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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 Lal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołow skiego, l ’as:iź 
llausm auua 1. 0. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i W z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o o z  n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 2(1 h miesięcznie. 'W e 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i li te ra c k i44, dodatek juiesięezny do ..Uazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

.Jednorazowe inseraty obliczają się po 11 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
no 20 lial. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. i w  b iu i/e  
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika I. J ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adam. 
38 Riie de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
lipca b. r. nadać nąjiniłościwiej radcy Dworu 
w Najwyższym Trybunale sądowym i kasacyj­
nym, Henrykowi B o s s o w sk  i e ni u, przy spo­
sobności przeniesienia go na własną prośbę w 

.s ta ły  stan spoczynku, krzyż kawalerski or­
deru Leopolda z uwolnieniem od taksy.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał wieesekretarza ministeryalnego, dr. J e ­
rzego P o r a y  M a d e y s k i e g o ,  sekretarzem 
ministeryalnym w Ministerstwie wyznań i 
oświaty.

P. Namiestnik zamianował w etacie 
lwowskiej Dyrekcji policyi kancelistę poli­
cji, ukończonego słuchacza praw, W ładysła­
wa K a l t y s a  i praktykanta  konceptowego 
policyi, Jana  Ka s p r z  y k a, koncypistami po­
licyi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 16 lipca. 

Odwołane odwiedziny.
Projektowane na sierpień r. b. odwie­

dziny floty angielskiej na wodach Rossyi

zostały, po dokładnym z obu stron namyśle, 
odłożone. doP„sposobniejszej porv“, prawdo­
podobnie do roku następnego.

Rozumie się samo przez się, że z in i­
c ja tywą wystąpiła tu Kossya, sama uznając, 
jak  niewłaściwe byłyby i jak bardzo po­
drażniłyby opinię takie uroczystości wobec 
wrażenia zajść w Białymstoku. Kto wie na­
wet, czy parlament w Londynie pozwoliłby 
obecnie na fraternizacyę marynarki angiel­
skiej z rossyjską. Jakkolwiek bowiem sir 
Grey sprzeciwił się w Izbie gmin twierdze­
niu, że podobny krok oznaczałby gloryfika­
c ję  absolutyzmu — niewątpliwie jednak rząd 
rossyjski, doradzając odroczenia zamierzonej 
wizyty w r b., oszczędził gabinetowi w St. 
James niemało kłopotu.

Zaniechanie odwiedzin nie oznacza zre­
sztą, jakoby w stosunkach rossyjsko-angiel- 
skicli zaszła jakakolwiek zmiana. Zbliżenie 
do Rossyi leżało zresztą zawsze w in tencjach  
liberałów angielskich. Wszak nieraz podno­
szono jako objaw bardzo osobliwy, że Glad- 
slone, tak nieubłagany w sądach swych o 
wszystkiem, co nie licowało z jego postępo- 
wo-konstytucyjną doktryną, czuł zawsze istną 
słabość dla Rossyi i nawet w chwilach za­
targu nie umiał zataić jej. Być może, iż działo 
to się mocą kontrastu, przeciwnicy bowiem 
Gladstone’a, konserwatyści, stale głosili, że 
głównym i najniebezpieczniejszym nieprzy­
jacielem Anglii jes t  lłossya; być może ró­
wnież, że iiladsfone kierował się w tym wy­
padku umiłowaniem pokoju, któremu srodze 
zagroziłby konflikt dwóch wielkich potęg 
europejsko-azyatyckich. Bądź co bądź Giad- 
stonowi przypisać głównie należy zsikorze 
nienie się dążności russofilskich w obozie 
liberalnym. Tych zwolenników Rossyi nie od­
stręczało nawet samodzierżawie, uznali bo­
wiem, że to jeszcze na długie czasy najod­

powiedniejsza forma rządu w caracie. Uza­
sadniano ją  nawTet naukowo obyczajami ludu 
rossyjskiego, jego zachowawczym instynktem, 
ba, nawet jego ubiorem i klimatem rdzen­
nych ziem rossyjskieh.

Gdy jednak nowy kierunek wziął w 
Rossyi przewagę, liberali angielscy nie mieli 
już odwagi bronić przeżytku i stanęli po 
stronie opozycji rossyjskiej. P ragną  oni tak 
samo pokoju z Rossyą, .jak jej przeistoczenia 
wewnętrznego, a konserwatyści stoją w tym 
wypadku po tej samej stronie, jakkolw iek 
razi ich niemile gwałtowność postępowego 
ruchu w Rossyi, urągająca wszelkim zasadom 
rozwoju państwowego. Ogólnie przypuszczają 
snać w Anglii, że konstytucyjna Rossya do ­
godniejszym okaże się sąsiadem na terenie 
azyatyckim, niż absolutna.^ Dotąd bj7ła  ona 
nieustannem niebezpieczeństwem, zagrażała 
Chinom i Indyorn, specjalnie też dla ochro­
ny Chin weszła Anglia z Japonią  w przy­
mierze. Obecnie ta groza znikła na czas 
długi, lecz nie na zawsze i przewidująca 
Anglia niemniej gorliwie, niż przedtem, 'sta­
ra się o jak najlepsze z caratem stosunki i 
uczuciom tym chciała właśnie dać dosadny 
wyraz za pomocą odwiedzin floty swej w 
portach rossyjskieh. Że zas Rossya po nie­
szczęśliwej wojnie z zadowoleniem przyjmuje 
te zabiegi o jej względy, to rzecz jasna. 
Ale też właśnie w słusznem zrozumieniu, że 
obecnie projekt odwiedzin nie jest na cza­
sie, że dziełu zbliżenia obu państw mogłoby to 
raczej szkodę przynieść, niż pożytek, wolał 
rząd petersburski zrezygnować z tego zado­
wolenia swej ambicyi. W Petersburgu wie­
dzą zresztą doskonale, co sądzić o stanowi­
sku W. Brytanii. Obecnie opinia angielska 
nie zwraca się już przeciwko Rossyi, jeno 
przeciwko reakcyjnym nadużyciom, przypi­
sywanym wyłącznie pokutującemu duchowi

starego systemu. Ale jest dzis w_ Anglii 
ogólne przekonanie, że to, co stanowi istotę 
Rossyi, zasługuje na sympatyę.

Zmiana przekonań rządu i społeczeń­
stwa angielskiego w tej sprawie należy do 
najważniejszych przewrotów w dziedzinie po­
lityki współczesnej. Nie znikły wprawdzie 
sprzeczne interesy ze stosunku Rossyi do 
Ano-lii, ale sfera ich bądź co bądz uległa 
znacznemu ścieśnieniu — W P ers j i  n. p., 
a nietylko tam zresztą, stoją wrogo na­
przeciw siebie wpływy rossyjskie i angiel­
skie ale rywalizacya przybrała zupełnie inne, 
n iż 'daw n ie j  formy, łagodniejsze bardziej 
pojednawcze. Rossya jest sojuszniczką F r a n ­
cji a Francya znajduje się w przymierzu 
z AnMią: już to samo łagodzić musi kon­
trasty0 angielsko-rossyjskie. jPodobnąj zmiany 
konstelacji nikt nie byłby przypuszczał przed 
niewielu jeszcze laty. Znaczenia jej nie zmieni 
odwołanie odwiedzin floty angielskiej w Ros- 
syi. I  choćby one wcale nie przyszły do 
skutku, pozostanie faktem, że obydwa wspo­
mniane mocarstwa są na najlepszej drodze 
do zbliżenia, które pokojowi za nową służy* 
będzie rękojmię.

Z Koła polskiego.
VY sobotę o godzinie 4 po południu 

zebrało się Kolo polskie przy bardzo słabym 
komplecie posłów.

P. G i ż o w s k i  przedstawił petycję do 
wniesienia w Izbie ze strony biura stręczeń 
Makarewicza i Osuchowskiego w sprawie 
urządzenia odpowiednich biur pośrednictwa 
pracy i zleceń. Dalej p. Giżowski przedsta­
wił referat imieniem koinisyi do wniosku p.

5)

Obecny stan i potrzeby

nauki prawa polskiego
ze względu na łiistorye jego w wiem XVI,

Referat prof. Oswalda B a lzera  wygłoszony  
n a  Z jeżdzie R em w skim  w K rakow ie d. 3 

lipca 190(1.

(Dokończenie).

Biorąc na wzgląd całość wymienionych 
tu zabytków, rozróżniam pośród nich prze- 
dewszystkiem dwie grupy ogólne. Jedne z nich 
stanowią takie materyały, które wprawdzie 
przedstawiają doniosłość naukową, nieraz 
wielką, i w badaniach konstrukcyjnych zu­
żytkowane być powinny, ale bądź to ze 
względu na swój charakter, bądź ze względu 
na ściśle jednostronne znaczenie, nie nadają 
się do ogłoszenia drukiem jako publikacya 
źródłowa, i powinny być przez badacza zu­
żytkowane wprost w rękop is ie ; praca kon­
strukcyjna, która z tych badań wyjdzie, 
uwzględniająca sumiennie wszystko, co w ma- 
teryale tym jes t  istotnie ważnego, zastąpi 
nam tu samą publikacyę źródłową. W bada­
niach nad historyą nowszego prawa musimy 
nieraz postępować,* jak w badaniach nad h i­
storyą polityczną nowszych czasów, gdzie 
gromadzi się nieraz zasobny rnateryał su­
rowy w rękopisach, wprost dla zużytkowa­
nia w pracy konstrukcyjnej, która go ma 
zastąpić. Kto zechce n. p. wyświetlić orga­
nizację  i zakres działania sądów asesorskich, 
nie będzie najpierw ogłaszał drukiem wszyst­
kich ksiąg asesoryi: wystarczy, jeśli sam 
księgi te przerobi, i na ich podstawie pyta­
nie to w osobnej pracy rozwiąże. Kogo zajmą 
bliżej urządzenia podatkowe, niekoniecznie 
będzie ogłaszał wszystkie dochowane rejestry 
poborow e; wystarczy, jeśli je  rozpatrzy sam,

i wyniki tych badań w odpowiedniej kon- 
strukcyi przedstawi. Na tę myśl, sądzę, na­
leży położyć nacisk, nieraz bowiem ponad 
istotną potrzebę nauki ogłasza się niektóre 
źródła, które bez szkody możnaby zużytko­
wać w całości jako rękopisy. I  jeśli zasób 
tych materyałów rękopiśmiennych jest cza­
sem zanadto wielki, ażeby mu podołać mo­
gła jednostka, to lepiej, jeżeli w takim razie 
badacz zużytkuje je wprost w swej konstruk- 
cyi w pewnein ograniczeniu czasuwem lub 
terytoryalnem, pozostawiając innym wyko­
nanie dalszych części tego samego zadania; 
i w takim razie publikacya samych źródeł 
może być zaniechaną.

Drugą grupę stanowią takie materyały, 
które nadają się do p u b l ik a c j i ; ale i pośród 
nich odróżnić należy dwa poddziały. Jeden 
obejmie takie źródła, które mają znaczenie 
indywidualne, drugi takie, które mają tylko 
znaczenie typowe. Co do pierwszych, należy 
dążyć do zupełnego ich wyczerpania w pu­
blikacjach, że tu wymienię n. p. teksty ustaw 
i rozporządzeń królów i władz, uchwały sej­
mikowe, przywileje, udzielane miastom, wsiom 
i t. p. Poszczególne kategorye tych zabytków 
zużytkowane być winny w osobnych wyda­
wnictwach, których główniejsze rodzaje omó­
wiłem już poprzednio, n. p. w Corpus iuris, 
w wydawnictwie landów, w zbiorach poświę­
conych historyi miast lub stanu chłopskiego 
i t. p. W drugim dziale nie może już cho­
dzić o wydanie wszystkich dochowanych 
aktów, gdyż treść ich powtarza się setki 
i tysiące razów, często nawet w tej samej 
zewnętrznej szacie formułkowej; dla celów 
naukowych wystarczy wydanie pewnych ty­
pów, przedstawiających szereg takich sa­
mych, stale powtarzających się aktów. Mam 
tu na myśli zarówno akta jurysdykcyi 
spornej, jak i niespornej, składające się 
w przeważnej części na zawartość^ dawnych 
naszych ksiąg sądowych. L wyroków należy 
tedy ogłaszać tylko te, które podają bliższo, 
szczegółowe wiadomości o obowiązujących 
zasadach prawnych, albo ze względu na 
szczególny stan faktyczny sprawy na bliższą 
zasługują uwagę. Ile danych pierwszorzędne­

go znaczenia wydawnictwo takie przynieść 
może, dowodzi ogłoszony przez Bobrzyńskie- 
go zbiór wyroków królewskich z pierwszej 
połowy rządów Zygmunta I. Z kontraktów 
i innych rekognicyj stron przed aktami wy­
brać należy również tylko typowe dla każde­
go stosunku prawnego, czasem może dla pe­
wnego tylko terytoryum, lub pewnego okresu 
czasowego, pomijając inne podobne, oczywi­
ście dopóki nie znajdą się takie, które ten 
sam stosunek odmiennie urządzają. Może to 
nie będzie niedyskrecyą, jeżeli stwierdzę, że 
przed laty z górą dwudziestu prof. Bobrzyń- 
ski myśl wydania takiego zbioru podjął i 
częściowo już pracę przygotowawczą nad 
nim przeprowadził, przerwaną inneini pó- 
źniejszemi zajęciami. Niechże mi będzie wol­
no myśl tę tutaj przypomnieć i do wykona­
nia zalecić. Na ogół biorąc, wydawnictwo 
aktów typowych odnosić się będzie przeda- 
wszystkiem do zabytków dawnego naszego 
prawa sądowego: prywatnego, karnego, pro­
cesowego ; że zaś one właśnie wypełniają 
przeważną część ksiąg sądowych, przeto spo­
dziewać się można, że mimo olbrzyini_ icli 
zasób, treść ich dla badań naukowych isto­
tnie potrzebna dałaby się wyczerpać w sze­
regu publikacyj, pokaźnych wprawdzie ilością 
i rozmiarami, ale w każdym razie leżących 
w granicach możliwości.

Oczywiście, musimy sobie przytem wyo­
brazić podział pracy daleko idący, i to w 
kilku rozmaitych kierunkach. Przedowszyst- 
kiem rzeczowy, a wiec tak, żeby podjęto sze- 
reg_ osobnych wydawnictw, z których każde 
obejmowałoby akta, odnoszące sie do pe­
wnego szczególnego urządzenia lub pewnej 
kategoryi stosunków prawnych, n. p. akta 
do dziejów organizacyi miast, do historyi u- 
rządzeń chłopskich, ważniejsze zabytki ju- 
dykatury sądowej, typowe okazy aktów ju ­
rysdykcyi niespornej i t. p. W ramach tego 
lub podobnego podziału rzeczowego okaże się 
z pewnością także w najliczniejszych wy­
padkach potrzeba przeprowadzenia podziału 
pracy według momentów terytoryalnych i 
czasowych, to znaczy trzeba będzie ogłaszać 
odnośne wydawnictwa n. p. według woje­

wództw, nieraz z ograniczeniem do pewnego 
tylko okresu, n. p. jedno z wieku XVI., inne 
z w. XVII i t. p. Ale właśnie przez taki 
podział pracy otwiera się szerokie pole dzia­
łania  licznej rzeszy pracowników w miej­
scach, w których znajdują się archiwa, bez 
potrzeby przedsiębrania kosztownych podróży 
naukowych. I  to powinnoby zachęcić do tej 
pracy, a zarazem ułatwić i przyspieszyć 
produkcyę wydawniczą na szersze rozmiary.

Oto w najogólniejszym zarysie pogląd 
na poruszony w referacie przedmiot. Na 
ogół biorąc, nauka nasza przedstawia tu 
jeszcze daleko idące braki, czeka ją  jeszcze 
praca wielka i wszechstronna, zarówno na 
polu wydawniezem, jak i konstrukeyjnem. 
Zapewne wiele jeszcze upłynie czasu, zanim 
stan jej porównać będziemy mogli z tym 
stanem, jaki już dzisiaj da się stwierdzić ze 
względu na historyę prawa polskiego w wie­
kach" średnich. Ale zadanie m u s i  być spe ł­
nione; i źle postąpiłby ten, kto ze względu 
na jego rozmiar chciałby z góry zwątpić o 
urzeczywistnieniu: pamiętajmy, że 30 lub 40 
lat temu mniej więcej tak samo przedsta­
wiała się rzecz co do historyi prawa naszego 
w wiekach średnich, a przecież dzisiaj prze­
łamaliśmy już znaczną część trudności, ja­
kie rozwojowi naszej' nauki dawniej stały 
na zawadzie. Naturalny, organiczny rozwój 
nauki tej prze dzisiaj sam z siebie do roz­
szerzania zakresu badań na wiek XVI., 
a z kolei potem i na dalsze, to zaś, co wła­
śnie w ostatnich czasach dla pogłębienia 
znajomości rozwoju prawa w tein stuleciu, 
jeżeli nie w pracach konstrukcyjnych, to 
przynajmniej w wydanych lub przygotowa­
nych publikacjach materyału źródłowego 
zrobiono, niechaj będzie dobrą wróżbą jej 
rozwoju dalszego w przyszłości. Wyraźmyż 
życzenie, żebyśmy już na przyszłym zjeździe, 
kiedy nam przyjdzie policzyć się z wynika­
mi nowszej pracy, mogli wykazać się pod 
tym względem znaczniejszym dorobkiem.

t



Stwiertni w sprawie ograniczenia egzekucji 
na  dochody i na  renty  do kwoty 2400 K. 
rocznie. Oba te wnioski uchwalono.

Następnie p. dr. G ł ą b i ń s k i e g o upo­
ważniono do wniesienia petycyi w sprawie 
szkód elementarnych i do wniesienia inter- 
pelacyi w sprawie gwałtów na robotnikach, 
nienależa,cych do organizacyj socyalistycznych.

Na tle szkód elementarnych, wyrządzo­
nych przez wylewy i na  podstawie przemó­
wień pp. G ł ą b i ń s k i e g o  i ks.  P a s t o r a ,  
wywiązała się ogólna dyskusja  nad ustawą 
kanałową i nad powolnem tempem w prze­
prowadzaniu regulacji  rzek i potoków gór­
skich w Galicyi.

P. ks. P a s t o r  domagał się, ażeby 
całe Koło polskie postawiło w Izbie wniosek 
nagły, żądający zapomogi dla okolic, dotknię­
tych powodzią, odpisania podatków i wstrzy­
mania egzekucyi podatkowej, tudzież prze­
prowadzenia regu lac ji  rzek z większą niż 
dotychczas energią. Wywiązała się nad tern 
dłuższa dyskusja.

Następnie p. dr. G ł ą b i  ń s k i  domagał 
się, ażeby jeszcze przed wakacjam i zała­
twiono ustawę aptekarską i projekt zabez­
pieczenia urzędników prywatnych, przyczem 
prosił również prezydyum o odbycie z nim 
konferencji w sprawie potrzeb m. Lwowa 
Na tern posiedzenie zakończono.

Na Węgrzech.
Sejm węgierski na sobotniem posiedze­

niu, ukończywszy dyskusyę generalną, roz­
począł dyskusję szczegółową nad budżetem.

Przy końcu posiedzenia p. L a z a r ,  ze 
s tronnictwa niezawisłości, postawił następu­
jący wniosek: Ze względu na to, że P. P re ­
zes gabinetu austryackiego bar. Beck cofnął 
projekt ustawy w sprawie surtalcsy na  cu­
kier, wobec czego także W ęgry na podstawie 
konwencyi brukselskiej mają wolność dzia­
łania; dalej ze względu na to, że austryacka 
Izba posłów uchwaliła dnia 13 b. m. jedno­
myślnie wniosek, wzywający austryackiego 
P. Prezydenta Ministrów do cofnięcia roz­
porządzeń, wydanych w sprawie ewidencyi 
obrotu cukrem, — dążyć winien rząd do 
zawarcia z Austryą tylko takiej konwencyi 
cukrowej, która Węgrom zapewniałaby ochro­
nę, przyznaną przez konwencyę brukselską, 
t. j. aby zaprowadzono surtaJcsę 6 franków na 
100 klg. cukru konsumcyjnego i zniżkę */» 
franka za 100 klg. surowca. Należytośe ma 
być pT7,yznanaJte.mil pa.ńetv.’U, w ktńreiu cu­
kier dostarczony, zostanie skonsumowany. 
Minister skarbu ma się starać o to, aby na 
wypadek, gdyby baron Beck z naruszeniem 
wspólności cofnął rozporządzenie o ewiden­
cyi obrotu cukrem, władze węgierskie wpro­
wadziły taką ewidencyę, a kupcom węgier­
skim zwróciły uwagę, że surłaksę płaci się 
z dołu. W razie, gdyby do końca r. 1906 
taka konwencya z Austryą nie została za­
wartą, rząd węgierski ma postąpić samodziel­
nie, na podstawie konwencyi brukselskiej. 

*

Stronnictwo niezawisłości odbyło w so­
botę wieczorem konferencyę, na której oma­
wiano budżet. Po referacie p. H o i t s y ' e g o ,  
przyjęto budżet w ogólnych zarysach i w t. zw. 
drobnych resortach.

Minister handlu K o s s u t h  oświadczył, 
że rząd wszelkiemi siłami dążyć będzie do 
tego, by przemysł pozostał niezawisłym 
i nawskróś węgierskim i aby handel na po­
dobnych rozwijał się podstawach. Rząd s ta­
rać się będzie obniżyć ceny eksportu i dać 
mu należyte ubezpieczenie. Szczególną tro­
skę poświęci rząd również sprawom socyal- 
no-politycznym.

W  rozprawie nad budżetem m inister­
stwa skarbu, zauważył szef gabinetu dr. W e- 
k e r l e  między innemi, że złożone przezeń 
oświadczenie w sprawie podatku od nafty 
zostało źle zrozumiane. Dążeniem jego by­
najmniej nie jest, za pomocą podatku od 
nafty  wywołać podrożenie tego artykułu. — 
Idzie mu jedynie o to, by obecne ceny, wy­
śrubowane przez kartel, zasiliły po rozwią­
zaniu kartelu skarb państwa.

Na posiedzeniu tern przyszło do żywe­
go starcia pomiędzy kilkoma członkami s tron­
nictwa a hr. J. A n d r a s s y m .  Jeden z 
mówców domagał się mianowicie dymisji 
starszego burmistrza Budapesztu, dr. Dezy­
derego Boda, z powodu, że był on na usłu­
gach poprzedniego „absolutnego11 rządu, — 
prowadził mianowicie w Debreczynie śledztwo 
po znanych zajściach przy ingresie nowego 
żupana.

Na to oświadczył hr. Andrassy, że 
jeśli mówcy mają coś drowi Boda do zarzu­
cenia, niech sformołują swe zarzuty pisemnie 
i przedłożą je ministerstwu, a wówczas on, 
Andrassy, wytoczy śledztwo w tej sprawie 
i zarządzi, co wyda mu się stosownem.

Także sekretarz państwowy hr. LI a- 
d i k  nie umiał pohamować niezadowolenia 
swego z powodu postawionych żądań, przy­
pominając, że urzędnik usunięty być może 
jedynie po przeprowadzeniu przeciwko nie­
mu śledztwa dyscyplinarnego, które wyka­
załoby jego winę.

Gdy mimo tego wspomniane żądania 
wznowiono, oświadczył hr. A n d r a s s y ,  że 
wedle jego przekonania dr. Boda niczem nie 
zasłużył na to, a jeśli stronnictwo upierać 
się będzie przy tern, aby zdemisyonowaó 
wspomnianego urzędnika, to on, hr. A ndras­
sy, sam poda się do dymisji.

Wówczas wystąpił p. E n d r e y  i zło­
żył zapewnienie, że stronnictwo żywi do 
ministra sprany wewnętrznych zupełne zau­
fanie.

Minister K o s s u t h  postawił kwestyę. 
zaufania z powodu tej sprawy.

Stronnictwo jednogłośnie potwierdziło 
oświadczenie Endreya, wobec czego, na ra ­
zie przynajmniej, sprawę uważać można za 
załatwioną.

K0RESP0NDENCYE.
R z y m , dnia 12 lipca.

(Wyprawa księcia Abruzzów do Afryki 
środkowej).

Przed wyjazdem swoim z rodziną do 
zamku Bacconigi, w chłodniejszym Piemoncie, 
gdzie król Wiktor Emanuel zwykł spędzać 
skwarne miesiące, otrzymał on telegram 
z Afryki środkowej od księcia Abruzzów 
o dosiągnięciu najwyższego szczytu w ła ń ­
cuchu gór t. zwT. Bunsoro lub Buwenzori. 
Wiadomość tę przyjęto tutaj z zadowoleniem, 
jako moralną zdobycz Włoch, do której przy­
gotowane zostały umysły przez poprzednie 
wyprawy księcia do Alaski, do Kanady, a 
zwłaszcza pod biegun północny, gdzie ksią­
żęcy podróżnik odmroził nawet dwa palce, 
które mu też odcięto,

Książę Abruzzów jest trzecim synem 
ś. p. Amadeusza Sabaudzkiego, b. króla h i­
szpańskiego i hrabianki della Cisterna, która 
mu wniosła ogromny posag. Jego .spec ja l­
nością są podróże naukowe.

Szczyt Buwenzori nie był dotąd zba­
dany; kilku podróżników kusiło się o dosię­
gniecie. szczytu, ale musjało cofnąć się przed 
trudnościami, niejednemu nawet nie udało 
się ujrzeć samego wierzchu, zasłoniętego 
zwykle chmurami. Dokładne obliczenie wy­
sokości olbrzyma nie jest  jeszcze wiadome, 
wszelako zdaje się, że nie przekracza ona 
6000 metrów. Jak dotąd, obliczali j ą  podró­
żni jak  Johnston, Moore, Elliot, S ta i r s i t .  d., 
Anglicy, którzy się zapędzili w głąb Afryki 
centralnej, rozmaicie, od o 1.00 metrów do 
6200 m. Że jednak książę Abruzzów przy­
gotował się doskonale i posiada narzędzia 
miernicze wyborne, przeto można spodzie­
wać się najdokładniejszego obliczenia kilku 
wysokości w łańcuchu gór. Przybędzie zara­
zem nowe dzieło z tej podróży, jako trzeci 
tom sprawozdań z ekspedycyj, które księciu 
wyrobiły już nazwisko naukowe i sławę. 
Może teraz przyjdzie też kolej na szczyt Him- 
malaju, o jakim podobno marzy. Trzeci więc 
rekord! powiadają sobie z dumą Włosi.

Na szczycie św. Eliasza w Alasce po­
przedni podróżni dosiągnęli do 4400 metrów 
wysokości; książę Abruzzów (w lipcu 1897 
r.) wyszedł na sam szczyt, t. j. do 5514 
metrów. Tak samo i w strefie biegunowej 
Norwegczyk Nansen dotarł do 8 6 ° 1 4 ’ 
(w r. 1895), a książę Abruzzów do 86 0 34’. 
Ż Austryaków, Grauer, w r. b. usiłował 
wtargnąć na najwyższy szczyt gór Buwen- 
zori, ale nawrócił na wysokości 4590 me­
trów. Ten łańcuch gór rozciąga się na po­
graniczu między jeziorami Alberta i Alberta 
Edwarda, oddzielającem niezależne państwo 
Kongo od protektoratu angielskiego w Ugan­
dzie. Najważniejsza część łańcucha gór znaj­
duje się w sferze pozostającej pod wpływem 
angielskim, ztąd też i Anglikom dane było 
uczynić wszelkie ułatwienia ku utorowaniu 
drogi do niezbadanych dobrze okolic.

Widziany z odległości jakich pięćdzie­
sięciu kilometrów łańcuch Buwenzori zary­
sowuje się jak alpejski krajobraz, ale z rć 
żnicą w kolorze. Szczyty najwyższe i niebo,, 
pierwsze o ile mgłą nie są przysłoniętej 
mają zwykle odcień mocno niebieski, a śnieg, 
lodowców przedstawiają się z odblaskiem 
pozłoty.

Oczywiście, księciu Abruzzów łatwiej 
było, niż wielu innym przygotować się. n a ­
leżycie do tej wyprawy. Przedewszystkieffl 
wziął z sobą za towarzyszy tych, którzy 
brali udział w poprzednich wyprawach, 
między nimi wielu przewodników alpejskich. 
Największą bowiem przeszkodę, jak  dotąd, 
stanowiło niedostateczne przygotowanie się i 
najsamprzód do tropikalnych upałów i mala- 
rycznych nizin afrykańskich, potem do mro- j  

źnych szczytów i mgieł, a w końcu do tru ­
dności wdrapania się na szczyty z własny­
mi ludźmi, gdyż czarni tubylcy tamtejsi nie 
wytrzymują tak niskiej temperatury, więc 
też i nie nadają się do podobnych wypraw. 
Niemałą także trudność stanowi wyżywienie 
ekspedycji. Kilku odważniejszych podróżni­
ków musiało cofnąć się z powodu odmowy 
ludzi niosących rzeczy, ci bowiem nie chcieli 
puszczać się na lodowce. Uciążliwą p rze­
szkodę stanowią też mgły, wśród których I 
należy wyczekiwać, póki nie ustąpią.

We Włoszech, gdzie ideały humani­
tarne znajdują zawsze silny odgłos, radują 
się z tego sportu naukowego u sabaudzkie­
go księcia, który w dalszej swojej karyerze 
poświeci sie zapewne marynarce włoskiej.

I ) .

Z pod berła rossyjskiego.
Ostatnie dwa dni nie przyniosły w we­

wnętrznych dziejach państwa rossyjskiego 
żadnej znaczącej zm iany : morderstwa i ra ­
bunki trwają d a le j ; strejk rolny w Króle­
stwie Polskiem potężnieje, podburzone przez 
agitatorów-zbrodniarzy chłopstwo nie do­
puszcza do pracy w polu, choć chętnych do 
niej nie braknie; w południowo-zachodnich 
guberniach za to bezrobocie niemal zupełnie 
ustało, a włościanie zmniejszyli skalę swych 
pierwotnych żądań o dwie trzecie, zadowa­
lając się wcale skromną podwyżką płacy; 
wojsko wybucha tu i ówdzie buntem ; Żydzi 
w obawie przed rozruchami przenoszą- się z 
jednego miejsca w drugie; Duma dalej re- 
zonuje, choć rząd puszcza wszystkie te wznio­
sło oracye mimo uszu — słowem, stan arioV- 
malny o włos się nie zmienił...

Wśród powodzi artykułów wybijają się 
na miejsce naczelne uwagi

Jer molowa o kwesty i agrarnej.
Były rossyjski minister rolnictwa, j e ­

den z kandydatów poważnych do prezyden­
tury parlamentarnego gabinetu, uznany 
znawcą spraw agrarnych w Rossyi, wskazuje 
w wydanem właśnie przez siebie dziele na 
dyletanckie stanowisko, jakie zajęła znaczna 
część polityków agrarnych. Pragną oni roz-

1)

Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ
MÓJ W U J A S Z E K .

(Z francuskiego).

Dziennik Michała.
I.

Mój wuj, Arystydes - Florentyn Garau- 
del — zwany poufnie „wujaszek Flo" — od 
lat blizko dwudziestu zajmuje się handlem 
drogueryi en cjros w Villotte. Od n iepa­
miętnych czasów mężczyźni w rodzinie Ga- 
raudelów byli droguerzystami. Po śmierci 
mego dziada, Wiktora, Flo, już wtajemni­
czony w bieg interesów, jako najstarszy z sy­
nów, stał się wyłącznym właścicielem domu 
„Garaudel i Syn“. Był moim chrzestnym 
ojcem, a następnie, gdy miałem nieszczęście 
stracić przedwcześnie moją matkę, Sydonię, 
wdowę po komendancie Silmont, wuj został 
moim opiekunem. — Ponieważ mój bardzo 
skromny mająteczek, składał się jedynie z za­
pisu przynoszącego trzy tysiące franków do­
chodu, opieka nie wymagała żadnych trudów 
i wuj mógł się oddać całkowicie zajęciom 
swoim handlowym, które grube zyski mu 
przynosiły. W tych czasach aptekarze i dro- 
guerzyści nie ograniczały się na sprzedawa­
niu leków, tylko sami je przyrządzali; le­
karze, wierni dawnym tradycyom, wydawali 
skomplikowane recepty, a sporządzanie owych 
lekarstw uszczęśliwiało droguerzystów i apte­
karzy. Były to dobre czasy. Dom Garaudel, 
posiadający ogromną klientelę, szybko się 
wzbogacał.

Wuj Flo jest  obecnie jednym  z naj­

znakomitszych kupców w Villotte. Dobiega 
już pięćdziesiątki, ale nikt by się tego nie 
domyślał. Muskularny w nogach, z szero- 
kiemi ramionami i świeżą cerą, z kasztano­
watymi włosami, zaledwie gdzieniegdzie przy- 
pruszonymi siwizną, chodzi zwinnym kro­
kiem jak chudy kot i zdrów jest jak ryba. 
Pod nastroszoneini brwiami oczy ciemno błę­
kitne zapalają się czasami fosforowym bły­
skiem, do tego stopnia, że wyraz tego bły­
szczącego spojrzenia wraz z kształtem dłu­
giego nosa o ruchomych nozdrzach, dawałby 
do myślenia, że wuj jest kochliwego uspo­
sobienia. Ale tak nie jest. L ’eternel fe m in in  
mało go zajmuje; pozostał w kawalerskim 
stanie i czy to wskutek wrodzonej nieśmia­
łości czy zamiłowania do interesów i żądzy 
zarabiania pieniędzy, co usuwa na bok wszyst­
kie inne pragnienia, dość, że wujaszek Flo 
okazuje się bardzo skromny, prawie wstydli­
wy ; dotychczas nie ma mu nikt nie do zarzuce­
nia pod względem jakichbądź kolwiek wy­
bryków.

Jes t  oszczędny i z trudnością tylko de­
cyduje się na otwarcie woreczka. Pomimo, 
że posiada ładny majątek, przynoszący około 
czterdziestu tysięcy franków rocznego do­
chodu, żyje skromnie, prawie skąpo w sta­
rym, rodzinnym domu na ulicy les Cloue- 
res — szerokim budynku, pomalowanym na 
żółto, o stylu ciężkim a ponurym wyglądzie. 
Całą służbę jego stanowi jeden Jakób, łą ­
czący w sobie zawód ogrodnika i pomocnika 
labolatoryum, pisarczyka, i gospodyni w s tar­
szym wieku. Biura i magazyny zajmują cały 
parter, z którego rozchodzą się wonie ap te­
czne aż do pierwszego piętra. Dziedziniec, 
z murami ozdobionymi pnącemi roślinami, 
kończy się szopami, zapełnionemi towarami, 
które ciężkie wozy zwożą lub wywożą przez 
szeroki, sklepiony pasaż, wychodzący na uli­
cę. Płot, zarośnięty dzikiem winem, oddziela 
ten hałaśliwy dziedziniec od cichego ogrodu, 
który ciągnie się aż do rzeki. Owa zagroda

jes t  pełna owoców i kwiatów i służy za pole 
doświadczeń wujaszkowi Flo, który uważa 
się za wielkiego znawcę w rolnictwie i bo­
tanice. W  wolnych chwilach spisuje swoje 
uwagi i doświadczenia

Wujaszek bowiem od lat kilku cierpi 
na chroniczną manię literacką Napisał da­
wniej broszurkę, s tarannie przepisaną na 
ministeryalnym papierze i gorąco pragnął 
ujrzeć w druku ten szkic o „Wzroście drzew 
gruszy i jabłoni". Jednakże, ponieważ był 
bardzo oszczędny, gdy chodziło o własną 
kieszeń, życzył sobie znaleźć jakiegoś wy­
dawcę, któryby za darmo wydrukował tę 
pracę. Nie mogąc się wTyrzec swego skąp­
stwa, a pełen próżności jako autor, wynalazł 
znakomity sposób, aby taniin kosztem po­
chwalić się ze swoim manuskryptem. Był 
członkiem Towarzystwa archeologicznego i 
rolniczego w Yillotte; skorzystał więc z u- 
roezystego posiedzenia, aby przeczytać swoją 
broszurę kolegom. Werwa jego i pewność 
siebie zaimponowały Towarzystwu, które nie 
ośmieliło się odmówić swojej aprobaty. Po­
stanowiono wydrukować manuskrypt na koszt 
Towarzystwa. I dnia pewnego, broszura wy­
szła z pod prasy drukarskiej, a dla autora 
zrobiono osobną odbitkę pięćdziesięciu egzem­
plarzy numerowanych i oprawnych w per­
łowej barwy okładkę, na której widniał 
pompatyczny ty t u ł :

„Traktat o wzroście gruszy i jabłoni" 
przez

F loreutyna Garaudel, 
oficera Akademii, członka Towarzystwa rol­

niczego w Yillotte.
Od tego pamiętnego wydarzenia, wu­

jaszek promieniał durną. W  dni świąteczne, 
widywano go przechodzącego dumnie po uli­
cach miasta z paczką szacownych broszurek 
w ręku. Dzwonił do drzwi zamożniejszych 
mieszczan, do których bywał zapraszany i 
ofiarowywał im ceremonialnie swoją bro­
szurkę, wraz z pochlebną dedykacyą. Był

to w jego mniemaniu, rewanż za zjedzone 
obiady.

Co do mnie, tem łatwiej zapamięta­
łem datę, w której nastąpiło to wydanie" że 
dało nam sposobność do pogodzenia się, 
gdyż byliśmy z sobą nieco na bakier od cza­
su mojej pełnoletności, a oto dia czego.

Niedługo po zdaniu rachunków z o- 
pieki, mój wuj zaczął się wypytywać, jaką 
mam zamiar obrać sobie karyerę i wykazał 
czarno na białem, że karyera moja jest za­
pewniona, jeżeli zechcę wejść do jego domu 
najprzód jako praktykant, a następnie jako 
wspólnik. Ta perspektywa jednak wcale mi 
się nie uśmiechała. Miałem zamiłowanie do 
li teratury; wydałem nawet, pod przybranem 
nazwiskiem, kilka artykułów w poczytnem 
piśmie i marzyłem o wyjeździe do Paryża, 
aby tam na seryó oddać się zawodowym 
studyom. Odmówiłem więc z całym szacun­
kiem uczynionej mi propozycji. Przyznałem 
się otwarcie, że moje zamiłowania ciągną 
mnie w inną stronę i że chcę się oddać li­
teraturze.

Na to wujaszek Fio się obruszył:
— Autor?... Może dziennikarz?... — 

zawołał — to zawód pajaca i głodomora!... 
Rozumiem, ostatecznie, że można poświęcać, 
swoje wolne chwile na rozrywki umysłowe, 
jak  mnie się to czasami zdarzało... Ale zro­
bić ze „skrobania piórem" swój wyłączny 
zawód, to czyste szaleństwo '...

— Być może, iż jestem niespełna ro ­
zumu — odrzekłem — ale chcę nim być.

Zamieniwszy jeszcze kilka cierpkich 
wyrazów, rozeszliśmy się prawie poróżnieni 
i wyjechałem do Paryża.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wiązać ten trudny problem przy zielonym 
stoliku, uważają chłopów za jednostki s taty­
styczne, które można przesuwać na podo­
bieństwo figur po szachownicy, byle tylko 
w jakiś sposób udowodnić prawdo niezgo­
dnych z życiem teoryj Dalej udowadnia au 
tor cyfrowo, ie. mimo wielkiej rozległość 
ziemi, będzie jej za mało dla urzeczywistnię-, 
nia teoryj rozdzielaczy ziemi, którcmi p ra ­
gną. naród uszczęśliwić. Fos. Herzensztejii 
tow. oświadczyli, że z samych domen i dób 
■ipanażowych przypadnie 150 milionów dzie­
sięcin na rzecz państwowego funduszu, na 
których conajinniej 15 milionów chłopów 
znajdzie wystarczające utrzymanie. W prze 
ci wie list, wie do tego twierdzi b. minister, że 
z dóbr państwowych najwyżej 3,700.000 
dziesięcin nadaje się do uprawy. Są one 
rozrzucone po eałem państwie, a najmnie. 
ich w tych guberniach, które odczuwają na j­
większy brak ziemi. Dodać przy tein należy 
iż około 80 prc. zdatnych do uprawy do 
men dzierżawią już chłopi od dawna. Co się 
tyczy dóbr apanazowych, to ogółem zajmują 
one obszar 8,025.000 dziesięcin, z czego o 
koło 6 milionów przypada na lasy. Z pozo­
stałej reszty 2 milionów dziesięcin znajduje 
się 90 prc. w dzierżawie. I z tych więc 
obszarów nie będzie wielkiej korzyści p ra ­
ktycznej. Jeszcze mniejsze znaczenie mają 
posiadłości klasztorne, z których zaledwie 
122.000 dziesięcin nadaje się do uprawy 
Posiadłości kościelne, obliczyć trzeba na 1'/» 
miliona dziesięcin, które jednak przedsta­
wiają źródło wyłącznego dochodu dueho 
wieństwa.

W ostatecznym wyniku przypadłoby : 
tych posiadłości na rzecz rolnego funduszu 
państwowego nie więcej jak 6 milionów dzie­
sięcin, z czego zresztą większa część znaj­
duje się już w użytkowaniu chłopskiein.

Pozostaje własność prywatna, na którą 
tak pożądliwie zwrócone są oczy polityków 
agrarnych. Statystyka wykazuje, że w rękach 
wielkich właścicieli znajduje się w Rossyi 
europejskiej przeszło 105 milionów dziesię 
cin, z czego jednak około 21 milionów prze­
szło już do rąk włościańskich. Pozostaje więc 
84- milionów dziesięcin, z czego jednak od 
jąć należy lasy i nieużytki, a wtedy okaże 
się, że pozostała reszta uprawnej roli nie 
przewyższy 35 milionów dziesięcin. W  ten 
sposób wspólna własność rolna powiększy 
łaby się o około 41 milionów dziesięcin, 
czyli o 30 prc., co równa się 0 -8 dziesięciny 
na głowę. Rzecz jasna, iż stosunkowo tak 
nieznaczny przyrost ziemi miałby jeszcze o 
tyle mniejsze znaczenie, że możnaby go osią­
gnąć* tylko przez zniszczenie większej wła­
sności i w ślad za tein idący upadek prze­
mysłu rolnego.

Natomiast c-hłopi spodziewają się przy­
rostu znacznie większego, bo po 5 dziesięcin 
na głowę, nie mówiąc już o t-oretykaeh ma­
rzących o 20 lub nawet 40 dziesięcinach. 
Liczba zagród włościańskich w europejskiej 
Rossyi dochodzi do przeszło 10 milionów, 
na każdą zagrodę przypada więc średnio 8-7 
dziesięcin, -jeby gospodarstwom tym dodać 
po 20 — 40 dziesięcin, trzebaby mieć od 120 
do 320 milionów dziesięcin, do tego zaś nie 
wystarczyłyby nawet wszystkie lasy, błota, 
tundry i piaski olbrzymiego państwa. Oka­
zuje się więc jasno —  konkluduje Jermo- 
łow — cała utopijność projektów agrarnych, 
cała niedorzeczność poglądu, iż na każdego 
obywatela rossyjskiego przypada 40—50 dzie­
sięcin uprawnej roli.

Nie wiele tu pomogą posiadłości azya- 
tyckie, gdyż g runt uprawny został już zaję­
ty, a stworzenie nowych ziem uprawnych 
wymagałoby długich i niezmiernie koszto­
wnych melioracyj. Mimo to — ubolew'a b. 
minister — projekty utopijne znajdują zwo­
lenników na ławach posłów Dumy a co gor­
sza, popychają zbałamucone masy chłopskie 
do czynów, które mogą łatwo zatrząść całą 
nawą państwa. Gdyby jednak nawet weszły 
w czyn projekty kadeckie i socjalistyczne, 
to pociągnęłoby to tylko nieuniknioną klę­
skę samych chłopów i całego gospodarstw^! 
narodowego. Nie potrzeba dowodów na to, 
Że usunięcie własność* prywatnej oznaczało­
by cofnięcie się produktywności ziemi, pod­
wyższenie kosztów produkeyi i wynikająca 
ztąd niemożność koninirencyi na targu świa­
towym.

Zupełnie wiarogodne cyfry wykazują, 
że różnica między wydatnością pól chłop­
skich i prywatnych' dochodzi do 50 prc. 
A przecież wielka własność dostarcza obec­
nie przeszło 30 prc. ogólnej produkeyi zbo­
żowej, pomijając przemysł, prowadzony pro­
duktami rolniczymi.'

Dla chłopów miałaby niemałe znacze­
nie utrata zarobku,' który dotąd mają we 
włościach pańskich. A zarobek to wcale po­
kaźny. W okolicach, gdzie zupełnie roz­
parcelowano wielką własność, można wyka­
zać upadek dobrobytu chłopskiego. Jermo- 
łow oblicza dochody na roli i w fabrykach 
większych właścicieli na sumę 700 milionów 
rubli. Podczas więc, gdy chłop ma na są­
siednim gruncie wielkiego właściciela za­
robku 17 rubli, to jego własna dziesięcina 
przynosi mu 3 rubli 92 kopiejek czystego 
dochodu. Jeśli  obecnie najlepszy nauczyciel,

głód, zmusza ludność do gospodarki har­
dziej intenzywnej, to po rozdziale roli roz­
poczęłaby się na nowo gospodarka eksteu- 
zywna. Posiadłości, które można postawić za 
przykład pod względem kultury, doznałyby 
w krótkim czasie doteryoracyi, czego dowo­
dzi doświadczenie. Uhłopi więc nie mieliby 
zarobku 17 rubli za dziesięcinę pańską, ale 
3 ruble i 92 kopiejki za własną. Zamiast 
więc ogólnego dochodu 700 milionów rubli, 
uzyskaliby zaledwie 149 milionów. Cóż więc 
przyniesie proponowana reforma agrarna? — 
zapytuje w końcu Jermołow i daje następu­
jącą odpowiedź: Uczucie zadowolenia dla 
chłopa, iż pracuje na własnym zagonie. 
Uczucie może miłe, ale przecież zbyt drogo 
opłacone.

Miażdżące wywody b. ministra, które­
mu nawet skrajni jego przeciwnicy nie od­
mawiają gruntownej znajomości agrarnych 
stosunków rossyjskich, powinny otrzeźwić 
zapalne głowy w Dumie państwowej i prze­
konać apostołów wywłaszczenia, iż na błę­
dnej znajdują się drodze.

Obok sprawy agrarnej, ciągle jeszcze 
zajmuje powszechną uwagę

Iłitrliimeiitaryzacya gabinetu.
Według jednej, nieulegające.j zaprze 

czeniu informaeyi, prezydentem nowego g a ­
binetu zostaje Muroincew; według innej:  
car naznaczył już prezesem nowego mini­
sterstwa członka Rady państwa, Platonowa, 
znanego z reakcyjnych przekonań. Ma on 
podobno polecenie rozwiązania Dumy i prze­
prowadzenia nowych wyborów. Ostatnią, 
bardzo wątpliwą pogłoskę, powtarzamy za 
dziennikami berlińskimi, szafującymi zbyt 
chętnie sensaeyami.

Z powodu krążących w Petersburgu 
pogłosek, że główny wódz kadetów, prof. 
Milukow miał oświadczyć przedstawicielowi 
Agencyi Reutera, iż w chwili obecnej „ka­
deci" nie mogą myśleć o utworzeniu gabi­
netu, korespondent Russk. Goi. zwrócił się 
do prof. Milukowa z zapytaniem, czy po­
głoski te są prawdziwe.

Milukow odpowiedział, że według jego 
zdania, każda partya, która obecnie podję­
łaby się utworzenia gabinetu, bardzo wiele 
ryzykuje, lecz dodał: -— jeśli okoliczności 
tak się złożą, że „kadeci" otrzymają wezwa­
nie do utworzenia ministerstwa, to misy i 
tej się nie zrzekną. W  każdym bądź razie 
na żadne ministerstwo koalicyjne „kadeci" 
się nie zgodzą. Jeżeli zgodzą się wziąć w 
swe ręce władzę, to jedynie pod warun­
kiem, że gabinet będzie wyłącznie ka- 
deckim.

Na zapytanie korespondenta, czy bliski 
est czas ustąpienia obecnego gabinetu, Mi­

lukow odpowiedział twierdząco. Jak  zape­
wnia  ̂ Milukow, sekretarz stanu Jermołow 
osobiście z nim dotychczas nie traktował. 
O utworzeniu nowego gabinetu rozmawiało 
z nim wiele osób, które prawdopodobnie 
badały grunt, urzędownie jednak nikt nie 
zwracał się do niego.

Według ostatniej depeszy z Peters­
burga, położenie gabinetu jest' ciągle nieja­
sne, z powodu wielkich trudności utworzenia 
gabinetu koalicyjnego. W Peterhofie zajmują 
się tii sprawą, bezpodstawne są jednak po­
głoski o nowych osobistych powołaniach, lub 
o powtórnej rezygnacyi obecnych ministrów.

S t o s u n e k  D u m y  do  o b e c n e g o  
^ a b i n e t u  nie przestaje zajmować zarówno 
opinii publicznej, jakoteż prasy rossyjskiej.

„Przy obecnych ciężkich warunkach — 
piszą liuss/c. Wied. —  trudno nawet bardzo 
doświadczonemu parlamentowi nie stracić 
cierpliwości i zimnej krwi i nie zrobić j a ­
kiegoś fatalnego dla kraju kroku. Tymcza­
sem, nasza młoda Duma, wykazała te wszyst­
kie zalety. — Przedstawicielstwo narodowe 
w swej całości rozumie t.o dobrze, że jego 
pierwszy obowiązek polega na tein, aby 
przejście do nowych form życia urządzić 

r sposób jak najbardziej pokojowy, aby uchro­
nić naród od nowych ciężkich wsLrząśnień 
rewolucyjnych, a jednocześnie wytrwale pro­
wadzić go po drodze szerokich i radykalnych 
eform politycznych i socyalnych. I Durna 

to zadanie spełnia z godnym uznania taktem 
zręcznością. Aby o niej sądzić, nie należy 

jej porównywać ani z angielskim, ani z fran­
cuskim parlamentem, które pracują w zu­
pełnie innych warunkach.

„Kwestyę należy postawić zupełnie ina­
czej. Należy zapytać, co zrobiłby parlament 
angielski lub francuski, gdyby się znalazł w 
takiem położeniu, w jakiem znajduje się o- 
becnie nasza Duma? Jakich  przedstawicieli 
posła łby  naród angielski i francuski, gdyby 
był zmuszony wybierać swoich pierwszych 
deputowanych w takich warunkach, z któ­
rymi był zmuszony liczyć się naród rossyj- 
ski. Przy takiein postawieniu kwestyi nie 
ulega wątpliwości, że odpowiedź byłaby jaknaj- 
poehlebniejsza dla narodu rossyjskiego i jego 
zdolności politycznych, ujawnionych w ciągu 
dwumiesięcznej działalności pierwszego parla­
mentu rossyjskiego. Lecz w sposób właściwy 
zdolności twórcze Dumy oczywiście ujawnia­
ją  się dopiero wtedy, gdy obok niej zacznie 
funkeyonować odpowiedzialny i solidarny z 
nią gabinet ministrów. Do tego zaś czasu

Durna będzie musiała mimowoli tracić zbyt 
wiele sił i energii na walkę z rządem, na 
przygotowywanie gruntu dla dalszej pracy 
twórczej".

Nówosti Dnia w tejże samej sprawie 
piszą: „We wszystkich konstytueyach za- 
ehodiFo-eiiropejskich działalność władzy p ra ­
wodawczej i wykonawczej jest ściśle, okre­
ślona, i jeżeli wynika pomiędzy niemi jakiś 
konflikt, to korona albo rozpuszcza parlament, 
albo przyjmuje dymisyę gabinetu. Gabinet 
Goremykina swą działaluością okazuje, że 
nie chce się liczyć z żądaniami i potrzeba­
mi ludu, Duma zaś energicznie domaga sie 
zaspokojenia tych potrzeb. Ztąd wynika, że 
instytucya prawodawcza nie tnoże liczyć na 
pomoc organu wykonawczego, a zatem musi 
szukać innej drogi dla urzeczywistnienia 
swych zamiarów. To też Duma zrobiła w 
zeszłym tygodniu, odsyłając przyjęty przez 
nią projekt prawa o zniesieniu kary śmier­
ci wprost do Rady państwa, z pominięciem 
gabinetu ministrów. Lecz dalej tak być nie 
może. Rząd, powinien wyprowadzić kraj z 
tego nienormalnego stanu i zapewnić naj­
wyższej instytueyi prawodawczej wszystkie 
przysługujące jej prawa i prerogatywy".

liewelacye Urusowa.
Ks. Urusow, którego mowa, wygłoszona 

w Dumie państwowej, obiegła całą Europę, 
wywołując wszędzie niebywałe w rażen ie , 
oświadczył współpracownikowi B irz . Wied., 
że najpóźniej około 18 b. rn. ogłosi doku­
menty, tyczące się organizacyi pogromów i 
nietylko potwierdzające znane dotychczas f a ­
kty, ale wykrywające cały szereg nieznanych 
nadużyć.

Były towarzysz ministra spraw w e­
wnętrznych wyraził też zdziwienie z powodu 
rozmowy gen. Trepowa z przedstawicielem 
Agencyi Reutera. Między innemi gen. T re ­
pów powiedział, że ks. Urusow organizacyę 
pogromów przypisuje rządowi centralnemu, 
tymczasem książę w słynnej swej mowie mó­
wił nie o rządzie centralnym, ale o zakuli­
sowym. Były minister spraw wewnętrznych, 
Durnowo, trzymał się z daleka od organiza­
cyi pogromów.

Co się tyczy oświadczenia gen. Trepo­
wa o możliwości utworzenia gabinetu kade- 
ckiego, to ks. Urusow nazwał to bawieniem 
się komendanta pałaców w liberalizm. Gabi­
net taki prędzej czy później musi dojść do 
skutku, niezależnie od chęci lub niechęci 
Trepowa.

Russhij Goioa pisze w tej sp raw ie : 
„W tych dniach w klubie „kadetów" odbę­
dzie się narada nad tern, czy dokumenty o- 
publikować, czy też wstrzymać się z dru­
kiem ich czas jakiś. Prawdopodobnie, jeżeli 
dojdzie do skutku gabinet kadecki, to ks. 
Urusow dokumentów swoich nie ogłosi, w 
przeciwnym zaś razie — ogłosi je. Świado­
mi rzeczy zapewniają, że dokumenty te wy­
wołają wielką sensacyę w całej Europie i 
zaćmią nawet słynną sprawę Dreyfusa".

►Gazeta Lwowska* z  dnia 17 lipca. 1906 r.

Przegląd ogólny.
Co do kwestyi, w którym terminie wy­

gaśnie u s t a w o d a w c z y  t e r m i n  o b e ­
c n e j  R a d y  p a  l i s t  w a, podaje Deutsch. 
Nat. Corr. następujące uwagi p. dr. Sylve- 
stra: O początkowej chwili peryodu ' wy­
borczego mają różne zapatrywania znawcy 
prawa państwowego. Pewna ich garstka iden­
tyfikuje „peryod wyborczy" z „peryodem usta­
wodawczym". Inni tłumaczą rzecz inaczej, 
twierdząc, iż są to różnorodne, a nawet za­
sadniczo różne pojęcia. Logicznie biorąc, 
„peryod wyborczy" rozpoczynać by się powi­
nien z chwilą ukonstytuowania się Izby. Na- 
suwają się. jednakże dalsze wątpliwości, żali 
rozstrzygającym momentem nie powinien 
tu być raczej dzień rozpisania wyborów, albo 
też dzień pierwszego wyboru posła, lub ostatni 
dzień wyborów.

W danym wypadku nie określono 
dotąd, jaką chwilę uważać ina się za po­
czątek okresu ustawodawczego. — Byłoby 
więc pożądanem usłyszeć w tej kwestyi 
zdanie Izby i Rządu. Dla zapobieżenia zaś 
na przyszłość wszelkim sprzecznym tłum a­
czeniom, należałoby określić termin począ­
tkowy okresu ustawodawczego raz na zawsze 
drogą ustawodawczą, by nie podlegał on 
zmiennym interpretacyom. Ustalenie tego 
terminu już obecnie byłoby o tyle ważnem, 
że wywarłoby wpływ rozstrzygający także 
na kwestyę terminu, w którym zwołaną być 
ma sesya w jesieni.

Wiadomość o możliwem s p o t k a n i u  
k r ó l a  E d w a r d a  z c e s a r z e m  W i l h e l ­
m e m  nie wywołała w politycznych kołach 
Francyi ani zdumienia, ani przykrości. Do 
Polit. Corr. donoszą z Paryża — że koła 
tamtejsze pamiętają dobrze, iż przed rokiem, 
gdy polityczna atmosfera Europy była z po­
wodu sprawy marokkańskiej tak naprężona, 
naprężenie to odbiło się przedewszystkiem 
na stosunkach między Anglią a Niemcami. 
Obecnie, gdy naprężenie ustąpiło, nie może 
dziwić Francyi o s o b i s t e  zbliżenie mię­

dzy królem Edwardem a cesarzem Wilhel­
mem.

W kołach rządowych berlińskich twier­
dzą — według Local Anz. — że wiadomość
0 spotkaniu się dwóch władców jest przed­
wczesna. Z uwagi, iż na życzenie rządu ros- 
syjskiego nie odbędą się odwiedziny floty 
angielskiej na wodach rossyjskich, nie przyj­
dzie zapewne także do o d w i e d z i n  f l o t y  
a n g i e l s k i  e j n a w o d a c h n i e m i e c k i c li.

Koln. Żty. jest także tego zdania, że 
wiadomość o spotkaniu się dwóch władców 
uważać należy za przedwczesną. _

Północno amerykańska Unia zamiano­
wała posłem swoim w Konstantynopolu Jo h ­
na L e i  s h m a n  a.

Zmiana poselstwa tureckiego w Wa­
szyngtonie na ambasadę ma nastąpić w je­
sieni. Kto zajmie to stanowisko, dotąd nie 
wiadomo. Partya Yldiz-Kiosku i wysokiej 
Porty mają już kandydatów w osobach Me- 
heineta Ali, syna Izzeta baszy, sekretarza 
sułtana — i syna Tewfika baszy, ministra 
spraw zagranicznych. Ostatni je s t  młodym 
jeszcze człowiekiem, pułkownikiem piechoty 
tureckiej, Prawdopodobnie ambasadorem zo­
stanie Mehemet Ali. Z tej przemiany po­
selstwa na ambasadę rokują sobie w Wa­
szyngtonie wielkie nadzieje, nietylko poli­
tyczne, lecz przedewszystkiem ekonomiczne. 
Głównie liczą tam na to, że wpływ sułtana 
na mahometańską ludność Filipin oszczędzi 
Unii amerykańskiej miliony w gotówce i w 
życiu ludzkiem.

Co raz to bardziej urzeczywistnia się 
z b l i ż e n i e  B e l g i i  do  H o l a n d y i ,  tak 
dalece, iż nie ulega już kwestyi, że pomię­
dzy temi państwami zawarte zostanie for­
malne przymierze w tym celu głównie, by 
zapewnić neutralność obydwu wspomnianych 
państw wobec potężnych sąsiadów. Sprawa 
ta roztrząsaną będzie 29 b. m, na kongresie 
w Brukseli. Przywódca belgijskiej socyalnej 
demokracyi, poseł Vandervelde, nie zgadza 
się wprawdzie co do m i l i t a r n e g o  s o j u ­
szu,  lecz tem goręcej przemawia za sprzy­
mierzeniem politycznera obydwu państw. 
Nieprzyjaźnie w tej sprawiezachowują się je ­
dynie Wallonowie, którzy w zbliżeniu się 
do Holandyi, widzą wzmocnienie żywiołu 
flamandzkiego, a więc niebezpieczeństwo wo­
bec własnego szczepu.

Z Aleksandryi nadchodzą bliższe szcze­
góły o środkach, zarządzonych przez Anglię 
z powodu a g i  t a c y  i p a u i s 1 a m s k i e j. 
Wojska, które odejść miały do Egiptu z Mal­
ty i z Gibraltaru, stoją tain w pogotowiu. 
Prof. Petri, znany egiptolog, w liście swym 
do Standardu  wyraża się bardzo ujemnie o 
zarządzie Egiptu, złożonym przeważnie z kra­
jowców. Twierdzi on, że jedynie angielska 
okupacya zapewnić może krajowi temu roz­
wój. Owocami rządu krajowców jest  bankru­
ctwo, głód, nieporządek na każdym kroku. 
Ostatnie rozruchy w Egipcie pozostają — 
zdaniem tego uczonego — w ścisłym związku 
z wypadkami w Mece. Jak  wiadomo, głoszo­
no, iż wielu „mullahów" żywi wrogie wobec 
Europejczyków w Egipcie i w północnej 
Afryce usposobienie. W  pogłosce tej było 
wieie prawdy. Nadto kilku dygnitarzy egip­
skich przyczyniło się do wywołania tych 
rozruchów. Prof. Petri miał w ciągu 25 lat 
pobytu swego w Egipcie sposobność zawią­
zania ściślejszych stosunków z tamtejszymi fel- 
lahami i twierdzi na tej podstawie, że główną 
przyczyną obecnej sytuacyi jest okoliczność, 
iż angielska administraeya nie miała nigdy 
swobody w sprawowaniu rządów. Potrzeba 
mieć raz odwagę — kończy prof. Petri —
1 powiedzieć, że Egipt musi być tak samo 
rządzony jak Indye — gdzie Anglia liczy się 
przecież dostatecznie z wymaganiami kra­
jowców, a jednak utrzymuje ład i bezpie­
czeństwo.

K R O N I K A .
Lwów, 16 lipca.

Kalendarz.
W to re k (17 lipca) :
Aleksego. — Dzieriykraja. —  Audreja. 
Wschód słońca o godzinie 3 47 rano, z 

c.hód słońca o godzinie 7 09 po południu.

— JE. Pan Marszalek krajowy, Sta­
nisław hr. Badeni, powrócił do Lwowa.

— Prezydent miasta, p. Michał Mi­
chalski, wyjechał na czterotygodniowy urlop.

Zastępuje go w czynnościach urzędowych 
T. wiceprezydent miasta, dr. Tadeusz Rutowski.

— Prof. Tadeusz Korzon, znakomity 
historyk z Warszawy, bawi w naszem mieście.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska obrz. lać. Zamianowany administra­
torem w Pantalowicach ks. Jan Świdnicki. 
Przeniesieni: ks. Szczęsny Pawłowski, admini­
strator w Przeworsku, jako wikary do Korczy­
ny; ks. Józef Ulanowski, administrator w Bło- 
zwi, jako wikary do Domaradza; ks. Józef Szu­
rek, wikary w Wielowsi, na wikarego do Prze­
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worska. Przeznaczeni nowowyświęceni: ks. Piotr 
Balwierz do Wielowsi, ks. Feliks Chudy do Sie­
niawy, ks. Franciszek Czyżewicki do Szebień, 
ks. Jan Gajewski do Odrzykonia, ks. Franciszek 
Kotula do Medenic, ks. Antoni Kuziara do Py­
sznicy, ks. Paweł Muroń do Niewodnej, ks. 
Eugeniusz Okoń do Rudek, ks. Tadeusz Ostro- 
mirski do Mościsk, ks. Piotr Perucki do Mro- 
wli, ks. Jan Pieniążek do Dobrzeckowa, ks. Jó­
zef Przybyła do Zgłobnia, ks. Paweł Rabczak 
do Brzostka, ks. Józef Rafa do Harty, ks. Zy­
gmunt Skowronek do Wojutycz, ks. Jan Tarn- 
kowski. do Grodziska, ks. Władysław Tereszkie- 
wicz do Jeżowego,. ks. Adam Wojnarowski do 
Birczy, ks. Jan Zeidel do Laszek, ks. Kazimierz 
Zawalkiewicz do Błażowej.

Dypoozya tarnowska. Przeznaczeni nowo- 
wyświęeeni : ks. J. Chrząszcz do Bolesławia, 
ks. J. Dec do Dąbrowy, ks. M. Grzyb do Rze­
zawy, ks. J. Jacak do Podegrodzia, ks. P. Ma­
ciaszek do Podegrodzia, ks. .Jodowiak do Szcza­
wnicy, ks. dr. J. Kralisz do S. Sącza, ks. dr. 
St,. Wróbel do Wojnicza. Przeniesieni : ks. J. 
Dulian z Mikluszowic do Padwi, ks. J. Puskarz 
z Wojnicza do Gawłuszowic, ks. St. Nowak z 
Gawłuszowic do Pilzna, ks. Clirzanowicz z Pi­
wniczny do Wielopola, ks. A. Piś z Wielopola 
do Straszęcina, ks. K. Szumowski z Dąbrowy 
do Piwniczny, ks. M. Bombieki z Padwi do Mi­
kluszowic, ks. J. Rosiek z Podegrodzia do Ja- 
downik, ks. L. Wrębski. z S. Sącza do Tucho­
wa, ks. M. Marczak ze Straszęcina do Radło­
wa, ks. L. Romański z Podegrodzia do S. Wi­
śnicza, ks. St. Knbas ze Zdżarca do Jurkowa, 
ks. J. Korzeń z Barcic do Zaborowia, ks. J. 
Biedroń z Rzezawy do Barcic.

Dyecezya krakowska. Odznaczony przywi­
lejem expositorii canoniaalis ks. Jacek Ko­
piński., proboszcz w Babicach. Instytucyę kano­
niczną na probostwo w Izdebniku otrzymał ks. 
Jakób Rayski, administrator tamtejszy : na pro­
bostwo w Krzywaczce ks. Józef Nowak, admi­
nistrator tamże. Stopień doktora św. Teologii 
na Uniwersytecie Jagiellońskim otrzyma! ks. 
Władysław Wrana. katecheta w Podgórzu.

— Z kolei. Zarząd kolei państwowych 
wprowadza z ważnością od 1 sierpnia b. r. 
znaczne uproszczenie w postępowaniu reklama- 
cyjnem, mianowicie w razie zagubienia, uszko­
dzenia lub ubytku przy przesyłkach — pole­
gające na tera, że pewną część tych reklama- 
eyj załatwiać oraz wynagrodzenia wypłacać bę­
dą same stacye bez poprzedniego przedkładania 
odnośnych aktów dyrekcyi kolei państwowych. 
Kompetencya stacyj kolejowych do bezpośrednie­
go załatwiania tego rodzaju spraw ograniczoną 
jest wysokością kwoty jako wynagrodzenia wy­
płacić się mającej, a mianowicie : 1. Urzędy 
ruchu tut. okręgu t. j. kierownictwa stacyi 
Lwów-Brody, Podwołoczyska, Tarnopol, Prze­
myśl, Jarosław, Posada-ohyrowska Zagórz, Sam­
bor, Drohobycz, Borysław i Stryj załatwiać bę­
dą samoistnie reklamacje na wstępie oznaczone 
w ruchu lokalnym do kwoty 20 koron;^wszy­
stkie zaś inne powyżej niowymienione stacye 
takie reklamacye do kwoty 10 koron. 2. Kie­
rownictwa wszystkich stacyj bez różnicy zała­
twiać będą’reklamacye z ruchu związkowego do 
kwoty 10 koron. Granicę 20, względnie 10 ko­
ron rozumieć należy w odniesieniu do każdej 
poszczególnej przesyłki.

Wobec tego uproszczenia odpadnie z dniem 
1 sierpnia b. r. uciążliwe dla stron wnoszenie 
podań do Dyrekcyi kolei państwowych (w wy­
padkach nieprzekraezająoych powyżej oznaczo­
nych granic kwot wynagrodzenia).

— Z Uniwersytetu. Dyplom magistra 
farmacyi otrzymali pp.: Brandler Henryk, IIul- 
les Bawid, Millet Abraham, Moszczeński Ma- 
ryan, Neider Wilhelm, Rudnik Chaiin, Solramer 
Fischel, Stenzel • Stefan i Zimmriug Abraham.

l ’P. Kazimierz Krechowiecki, rodem z Dro­
hobycza, Aloizy Stanisław Juzwa, rodem z Zu- 
rawna, Salomon Lachs, rodem ze Lwowa, J a ­
kób Knopf, rodem z Ulanowa i Jakób Gross- 
kopf, rodem ze Lwowa, otrzymali na Uniwer­
sytecie tutejszym stopnie doktorów praw, a Zy­
gmunt Michał Zawirski, rodem z Berezowicy 
małej stopień doktora lilozofii.

—  Z Politechniki. P. Izydor Perlman. 
rodem ze Lwowa, złożył na wydziale budowy 
maszyn tutejszej Politechniki dragi egzamin 
państwowy.

#  Służba zdrowia we Lwowie. We­
dle wydanege właśnie przez fizykat miejski no­
wego skorowidza lekarzy, weterynarzy, apteka­
rzy, akuszerek i dozorczyń chorych, stan służby 
zdrowia w roku bieżącym, przedstawia się na­
stępująco : Lekarzy posiada Lwów 385 (w tern 
4 kobiety); z tej liczby 33 nie praktykuje; gi­
nekologów jest 24, dentystów 19, operatorów 
18, okulistów 12; 41 pełni obowiązki lekarzy 
wojskowych, 18 piastuje godność profesorów i 
tyluż docentów Uniwersytetu; trzej lekarze są 
profesorami Akademii weterynaryi. Chirurgów 
(t. zw. patronów chirurgii) ma Lwów 9, w tern 
dwóch dentystów. Lekarzy weterynaryi jest 35, 
w tem siedmiu wojskowych.

Aptek liczy Lwów obecnie 17.
Akuszerek jest 349, w tem 265 katoli­

czek i 84 izraelitek. Ponadto notuje fizykat 71 
akuszerek, których miejsca zamieszkania nawet 
z pomocą policji nie zdołano wyśledzić.

W końcu podaje skorowidz wykaz 35 do­
zorców i dozorczyń chorych, którzy ukończyli 
bądź to kurs miejski w r. 1906, bądź też szko­

łą, utrzymywaną w czasie od r. 1895—1900 
kosztem Wydziału krajowego i Stow. Czerwo­
nego Krzyża we Lwowie.

— Ze spraw miejskich, Komisya wo­
dociągowa miejska uchwaliła na onegdajązem 
posiedzeniu wysłać dyrektora miejskiego Zakła­
du wodociągowego do Wiednia, celem zbadania 
nowego systemu zamknięć wodociągowych ze­
zwalających na łatwe opanowanie i zamknięcie 
wody w razie pęknięcia rur.

•}* Marya z hr. Baworowskich hr. 
Uoluchowska. W Skale nad Zbruezem zmar­
ła Marya hr. Gołuchowska, córka ś. p. hr. Ada­
ma i Emilii z hr. Lewickich lir. Baworowskich, 
a matka JE. P. Ministra spraw zagranicznych 
Agenora, Adama posła na Sejm krajowy i Jó­
zefa hr. Gołuehowskieh, oraz pp. Kazimierzo- 
wej hr. Drohojowskiej i Henrykowej hr. Starzeń- 
skiej, w 83 r. życia.

Jako małżonka niezapomnianego męża 
stanu, umiała ś. p. hr. Gołuchowska stworzyć 
w stolicy kraju ognisko, dokoła którego ześrod- 
kowywały się wszystkie humanitarne i filantro­
pijne dążenia. W czasie trzechkrotnego piasto­
wania urzędu Namiestnika kraju przez ś. p. 
Agenora lir. Gołnchowskiego, pałac Namiestni­
kowski, a w przerwach między tymi okresami 
i później piękny pałac na ul. Mickiewicza przo­
dowały w życiu lwowskieiu, jako siedziba pra­
wdziwie zachodniej kultury, a wielka uprzej­
mość i wyjątkowa istotnie gościnność pani do­
mu zjednywała i czarowała wszystkich, którzy 
mieli sposobność przebywać w domu lir. Gołu- 
cliowskicli.

Ale za największe i najmilsze zadanie 
swego życia uważała ś. p. hr. Gołuchowska wy­
chowanie dzieci i temu też zadaniu poświęciła 
wszystkie swoje starania.

Śmierć, która Ją  zabiera rodzinie, odzywa 
się też bolesnem echem w szerokich kołach 
towarzystwa polskiego.

Cześć Jej pamięci!
Na pogrzeb, który odbędzie się jutro, we 

wtorek, o godzinie 10 rano w Skale nad Zbru­
ezem, wyjechali Ich Eksc. P. Namiestnik Andrzej 
hr. Potocki i P. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, radca Dwora Zaleski i w. i.

— Zjazd delegatów Towarzystwa 
pedagogicznego odbył się wczoraj we Lwo­
wie przy udziale 54 delegatów.

Po przyjęciu sprawozdania z czynności 
zarządu głównego i uchwaleniu rezolueyj w 
sprawie unarodowienia szkoły i układania pod­
ręczników szkolnych przez nauczycielstwo, refe­
rował dr. Małachowski sprawę regulacyi płac 
nauczycieli ludowych, poczem postawił szereg 
wniosków, które uchwalono.

Wnioski te brzmią:
Zjazd delegatów Towarzystwa pedagogi­

cznego, zebrany we Lwowie, uchwala i poleca 
swojemu Zarządowi głównemu, ażeby razem z 
posłami różnych stronnictw, którzy zamanifesto­
wali chęć poparcia postulatów nauczycielstwa, 
poczynił odpowiednie starania, ażeby ;

1 . uregulowanie płac nauczycielskich zo­
stało uchwalone już na najbliższej sesyi sej­
mowej ;

2 . by uregulowanie to było całkowite nie 
połowiczne ;

3. by Rada szkolna krajowa przedstawiła 
Wydziałowi krajowemu przyjęcie uregulowania 
płac nauczycielstwa bez względu na obecny stan 
funduszów krajowych ;

4. by z rozpoczęciem sesyi sejmowej Za­
rząd główny zaprosił posłów na wspólną kon- 
ferencyę z członkami Zarządu, celem omówienia 
postulatów i środków zaspokojenia żądań nau­
czycielstwa ;

5. zjazd delegatów poleca Zarządom od­
działowym, ażeby wcześniej przed rozpoczęciem 
sesyi sejmowej zapraszały posłów swojego okrę­
gu na zebrania, w celu omówienia sposobów i 
środków zaspokojenia żądań nauczycielskich;

6 . zjazd poleca Zarządowi głównemu, aże­
by rozesłał Zarządom oddziałów dokładne ze­
stawienia i wyjaśnienia o płacach nauczyciel­
skich innych krajów, o sposobach ich pokrycia 
i stanie funduszów krajowych z uwzględnie­
niem dochodów funduszów propinaeyjuych i o- 
płat od piwa i wódki, opłat szynkarskich, e- 
wentualuie opłat państwowych i innych źródeł 
dochodu ;

7. Zarząd główny przedstawi walnemu 
Zjazdowi wnioski w przedmiocie zwołania ogól­
nego wiecu nauczycielskiego dla poparcia akoyi 
uregulowania płac.

W końcu dokonano wyborów do zarządu 
głównego i do komisyi szkontrującoj. Prezesem 
został ponownie poseł dr. Godzimir Małachow­
ski, I wiceprezesem poseł Jan Wojtyga, człon­
kami zarządu pp.: Koraeł Jaworski, dr. Placyd 
Dziwiński, .Jau Szafrański, Aniela Aleksandro- 
wiczówna, Jan Bayger, Ignacy Nowicki, Jan 
Kornecki, Michał Siciński, Ludwik Dziadeeki, 
Teofil Fiutowski, M. Paszyński, Rottenberg, 
Balicki, Wertz i Wicherek.

Do komisyi szkontrującej weszli: pp.
Władysław Kropiński, Antoni Maksymczuk, Jan 
Ligęza, Józef Kwiatkowski, Jan Nebelski.

Na dzisiejszem przodpołudniowem posie­
dzeniu polecił Zjazd zarządowi głównemu po­
czynić starania w sprawie legityinaeyj kolejo­
wych, w sprawie wliczania dodatku kwatero­
wego do emerytury, usunięcia przymusu ucze­
nia przez jednego nauczyciela dwóch oddzia­
łów klasy.

Po udzieleniu zarządowi absolutoryum z 
rachunków za rok ubiegły, wywiązała się ob­
szerna dyskusja nad wnioskiem p. Ziołowskie- 
go, domagającym się, aby matura seiuinaryalna 
dawała prawo uczęszczania na Uniwersytet w 
charakterze zwyczajnych słuchaczów.

W rezultacie przyjęto następujące wnioski 
p. Korneckiego :

1. Waloy Zjazd delegatów wzywa zarząd 
główny, aby poczynił w imieniu całego nau­
czycielstwa jak najenergiczniejsze starania o 
zniesienie rozporządzenia, dopuszczającego jedno­
stki nie mające studyów seminaryalnych do za­
wodu naszego, gdyż w ten sposób poniża się 
powagę społeczną zawodu nauczycielskiego.

2. Walny Zjazd uważa, że warunkiem 
wstępu do seminaryum może być tylko ukoń­
czona niższa szkoła średnia, ewentualnie szkoła 
wydziałowa, zreformowana na 4-kłasową, która 
umożliwi podniesienie poziomu wykształcenia 
ogólnego.

3. Walny Zjazd uważa za rzecz konieczną 
utworzenie Akademii nauczycielskiej, dającej pra­
wo otrzymania posady w seminaryum i szkole 
realnej.

Godzina 1 20 posiedzenie trwa dalej.
— Konkurs. Na rok 1906/7 nadane bę­

dzie stypendyum fryburskie z fundaeyi ks. Czar­
toryskich (1200  fr .), przeznaczone dla ucznia 
wydziału filozoficznego na jednym z Uniwersy­
tetów krajowych, Polaka, religii rzym. kat., 
poświęcającego sio naukom humanistycznym, 
który pragnie uzupełoić swe studya na Uniwer­
sytecie fryburskim. Podania, adresowane do za­
rządu Muzeum ks. Czartoryskich, wraz ze świa­
dectwami z odbytych egzaminów publicznych 
lub prywatnych (colloquia) i z dowodem zna­
jomości języka niemieckiego, lub francuskiego 
wnosić należy na ręce prof. St. Dobrzyckiego 
(Fribourg, Suisse) do 30 b. m.

— Rozdanie czterech zasiłków z fun- 
dacyi Leona XIII., przeznaczonych dla robo­
tników miejskich, odbędzie dnia 20 b. m. w sali 
magistratu.

—  Związek nauczycielek urządza kurs 
wakacyjny dla nauczycielek, przygotowujących 
się do egzaminu kwalifikacyjnego dla szkół lu­
dowych. Nauka rozpocznie się 18 b. m. o go­
dzinie 10 rano w lokalu Związku nauczyciel­
skiego, ul. Klonowieza 1. 7.

— W internacie im . U. Piram ow i­
cza we Lwowie będzie od 1 września b. r. 20 
wolnych rai-jsc za miesięczną opłatą 10 do 14 
kor. i kilka miejsc za opłatą 34 kor. O przy­
jęcie ubiegać się mogą tylko uczniowie seinina- 
ryum nauczycielskiego. Podania wnosić należy 
do 31 sierpnia pod adresem: Zarząd internatu 
im. G. Piramowicza dla uczniów seminaryum 
nauczycielskiego we Lwowie ulicy Leona Sapie­
hy 1. 33. Ubiegający się o przyjęcie za opłatą 
10 lub 14 kor. winni dołączyć do podania świa­
dectwo ubóstwa.

—  Ogólny ruch pociągów na kolejach 
lokalnych Chabówka-Zakopane i Bolęciu-Ja- 
worzno podjęto napowrót dnia 14 b. m. W tym 
samym dniu podjęto ruch ogólny na przestrze­
ni Jasło-Rzeszów.

— Korporacya majstrów ciesiel­
skich w Budapeszcie uchwaliła lokaut robotni­
ków, wydalonych wskutek strejku.

— Slub panny Zofii Pierożyńskiej, eór- 
ki rad'-y Wydziału krajowego p. Eugeniusza 
Pierożyńskiego z dr. Maryanem Frankem, sy­
nem radcy Dwora, odbędzie się w wtorek, 17 
b, m., o godzinie 1 1 ’SO przed poełudniem w 
kościele OO, Bernardynów.

— Eks-cesarzowa Eugenia wyjechała 
z Ischlu dnia 14 b. m. Z powodu zimna i ule­
wnego deszczu nie opuszczała b. monarohini 
rano swych apartamentów. O godzinie pół do 
12 w południe wyjechała najprzód służba z ba­
gażami na kolej. W kwandrans później przy­
był Najj. Pan w towarzystwie gen. adjutanta 
hr. Paara do hotelu Elżbiety i złożył pożegnaioą 
wizytę eks - cesarzowej, która w serdecznych wy­
razach złożyła Mu dzięki za tak uprzejme przy­
jęcie, zapewniając, że nigdy nie zapomni dni 
spędzonych w Ischlu.

Tuż przed 12 przybyli na dworzec : Naj- 
dostojniejza Arcyksiężna Marya Walerya i Naj­
dostojniejszy Arcyksiążę Franciszek Salwator, 
aby pożegnać odjeżdżającego gościa.

O godzinie 12 zajechał przed dworzec ko­
lejowy — ekwipaż z Najj. Panem i eks-cesarzową. 
Monarcha poprowadził ją pod ramię do wagonu 
pociągu Dworskiego, gdzie nastąpiło pożegnanie, 
Najj. Pan dwukrotnie ucałował rękę sędziwej 
Eugenii i pozostał na peronie aż do odejścia 
pociągu.

Ekscesarzowa wyjechała pociągiem Ex- 
press - Orient przez Salzburg i Monachium, ni­
gdzie nie zatrzymując się, do Paryża.

— W kursie Towarzystwa urzędni­
ków prywatnych, która będzie otwarta z d. 
i  września b. r. we Lwowie wyłącznie dla sy­
nów członków tego Towarzystwa, są do obsa­
dzenia jeszcze miejsca płatne; miejsca bezpłatne 
są już nadane. Przyjęci mogą być tylko ucznio­
wie gimnazyów lub szkół realnych lwowskich. 
Podania wnosić należy do wydziału centralne­
go Towarzystwa (Lwów, Cicha 1. 1) do dnia 
31 lipca b. r. i dołączyć metrykę chrztu, osta­
tnie świadectwo szkolne z dobrym co najmniej 
postępem i świadectwo lekarskie zdrowia i szcze­
pionej ospy.

— Z Akademii rolniczej w Dubla- 
nacll. W dniach 6 i 7 b. m. odbył się w Aka­
demii rolniczej w Dnblanack egzamin główny, 
który złożyli po trzech latach studyów nastę­
pujący słuchacze: Leon Bigoszyński-Łazucki, 
Henryk Biliński, Maryan Cywiński, Kazimierz 
Dulewicz (z odznacz.), Karol Frankowski, W ła­
dysław Kurcyusz, Tadeusz Mujżel (z odznacz.), 
Maryan Płaohecki, Wacław Poths, Jan Riedel, 
Karol Różycki (z odznacz.), Bohdan Rudnicki i 
Józef Solecki.

A  Mały zbieg’. Trzynastoletni Emil 
Górny, uczeń szkoły ludowej im. Staszica, wy­
daliwszy się w ubiegłą sobotę z domu rodziców, 
zbiegł w niewiadomym kierunku.

A  Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. św. Anny 1. 19 usiłowała onegdaj ode­
brać sobie życie służąca Anna Dul na, wypiwszy 
sporą dozę rozczynu kwasu karbolowego. Pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego, po wypłuka­
niu żołądka, przewiozło desperatkę do szpitala 
powszechnego.

Powodem zamachu samobójczego był za­
wód w miłości.

A  Wielką awanturę wywołali wczoraj 
w ulicy Kleparowskiej dwaj murarze: Aloizy Puc 
i Mikołaj Krynkiewicz oraz zarobuik Teofil Ma- 
ryniak. Napiwszy się do syta rozmaitych trun­
ków, wszczęli między sobą bójkę, z której Ma- 
ryniak wyszedł z kilkoma ranami na głowie.

Wszystkidi trzech awanturników zamknęła 
policja w swych aresztach.

A  Zgubiono złotą broszkę z opalami 
w przechodzie ulicami Zieloną, Zamoyskiego, 
Ochronek na Piekarską.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie Jan Wegeman, radca rachunkowy sądu kra­
jowego wyższego, w 66 r. życia; Stefania Osu- 
chowska, żona zeeera, w 23 r. życia; Eliasz 
Biłohorski, w 63 r. życia; Marya Bruchnalska, 
w 55 r. życia; Karol Roszkiewicz, fotograf 
w 59 r. życia; Józef Kropiwnicki, nauczyciel 
języka angielskiego na Uniwersytecie lwowskim, 
weteran z r. 1863/4.

W Sokołowie Stanisława z Chodzińskich 
Dańczakowa, w 34 r. życia.

W Strzyżowie Jan Schinue, auskultant 
sądowy, w 26 r. życia.

— Egzamin dojrzałości w giinnazyum 
podgórskiem odbył się w dniach 2 2 —28 czerw­
ca pod przewodnictwem krajowego inspektora 
szkół, dra Ludomiła Germana. Egzamin dojrzą 
łości złożyli: Bukowski Tadeusz, Buła Izydor, 
Bylica -Józef, Dulski Witold, Priedeuberg .Tóz 4’, 
Garbusiński Zdzisław, Garlik Władysław, GLuck 
Arie, Goldberg Leon (z odzn.), Goldgart Leon, 
Grossmann Bernard, Grunberg Mieczysław (z 
odzn.), Ilercog Józef, Hibl Franciszek (ekst), 
Hohenaner Maryan, Hohenauer Tadeusz, Kaufer 
Majer, Korngold Jakób, Lambert Bolesław (z 
odzn.), Mikstein Stanisław (z odzn.), Pięta Bro­
nisław, Piotrowski Józef, Silberberg Józef, Spira 
Joachim, Stankiewicz Józef (z odzn.), Węgrzyn 
Józef, Zralski Kazimierz.

Pozwolono przystąpić po wakacyach do 
powtórnego egzaminu z jednego przedmiotu 6 
uczniom publicznym i 2 eksternistom, reprobo- 
wauo jednego eksternistę na rok, jednego bez 
terminu.

— Egzamin dojrzałości w seminaryum 
nauczycielskim w Rzeszowie odbył się pod prze­
wodnictwom krajowego inspektora szkół p Toma­
sza Tokarskiego od 21 maja do 7 czerwca i de­
legata Rady szkolnej krajowej dr. Alfreda Jah- 
nera od 25 czerwca do 6 lipca b. r. Za doj­
rzałych uznani zostali: a) uczniowie zwyczajni: 
Bałut Józef, B.iumberger Rudolf, Bomba Wła­
dysław, Ciosek SUnislaw, Danek Jan (z odzn.), 
Dziurkiewicz Kazimierz, Tróg Stanisław, Kaine- 
cki Stefan, Kościółek Aleksander, Kronenherg 
Jan, Kupiec Jan, Kuziara Stanisław, Mazur Fer­
dynand, Piątek Maryan, Sawicki Leonard, Sze­
liga Tadeusz, Szwarczyk Bronisław, Weiss Jan, 
Wilk Antoni, Witek Jan, Wójcik Piotr, Wójcik 
Walenty ; b) eksterniści : Hausner Jan, Peden- 
kowski Tadeusz, Piviratto Kazimierz, Wyskiel 
Michał; c) eksternistki: Bulińska Konstancja, 
Mickiewicz Zofia, Hołubowicz Marya, Jakubow­
ska Helena, Krzeczkowska Jadwiga, Lazarus 
Fryderyka, Mark Natalia, Mazurek Franciszka, 
Olszyna Katarzyna, Pelczarska Marya, Sadowska 
Jadwiga, bzmorhun Małgorzata, Welfeld Kle­
mentyna i Ziolonka Kazimiera. Egzamin po fe- 
ryach poprawić pozwolono 6 uczniom zwyczaj­
nym, 4 eksternistom i 12 eksternistkom. Na 
rok reprobowano 1 ucznia zwyczajnego, 4 eks- 
ternistów i 14 eksternistek. Od egzaminu ustne­
go odstąpił 1 eksternista i 3 eksternistki.

— Śniegi w lipcu. Z Salzburga dono­
szą: W sobotę nastąpiło tn nagłe obniżenie 
temperatury. Z Gasteinu i okolicy donoszą, iż 
spadły tam nawalne śniegi.

— Umiastowienie teatrów warsza­
wskich. K u ry e r  W arszaw ski donosi, że spra­
wa teatrów warszawskich jest ostatecznie roz­
strzygnięta. Zarząd teatrów warszawskich obej­
muje miasto w najbliższej przyszłości. Formal­
ności, związane z przejściem teatrów na rzecz 
miasta, będą załatwione w ciągn dni najbliż­
szych. Dyrekcya dotychczasowa ustępuje.
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Kronika prowincyonalna.
t? W Z a k o p a n e m  bawiło do 6 b. m.

ogółem osób 3489.

miczna budowa orgauów dających światło, przy­
czyna .świecenia nie została jeszcze należycie 
wyjaśniona. Z tego względu warto zapoznać się 
z ostatnimi wynikami badań w tym kierunku. 
Przedewszystkiem usiłowano przekonać się, jaki

§ W S z c z a w n i c y  bawiło do 7 lipca przebieg zjawisk świecenia w różnych ga­
zach. Okazało się, że wodór, tlenek i dwutle­
nek węgla i inne gazy tylko nieznacznie wpły­
wały na siłę światła; w tlenie świecenie bywa 
silniejsze; jedynie próżnia sprawia, że po upły­
wie paru minut organy świecenia przestają 
funkcyonować. W gazach obojętnych, dalej w 
oliwie, tłuszczach, światło daje się dostrzegać 
przy temperaturze od 12 do 52° C.. znika zaś 
w chlorze i w kwasach. Prąd elektryczny wy­
wiera dziwny wpływ; prąd słaby powstrzymuje 
świecenie, silny — wzmaga.

Pomimo tych danych, osiągniętych drogą 
czysto eksperymentalną, nie udało się ostate­
cznie rozwiązać kwestyi, gdzie i jakim sposo­
bem odbywa się zjawisko święcenia. Współcze­
śni badacze zapatrują się na tę sprawę roz­
maicie : jedni uważają organ świecenia za
gruczoł, zkąd wydziela się substaneya fosfory­
zująca, Wielowiejski sądzi, że zjawisko świece­
nia jest procesem chemicznym, że mianowicie 
naczynia włosko walc dostarczają komórkom wy­
twarzającym światło, świeżego tlenu z powie­
trza; komórki, bowiem, pobudzone przez system 
nerwowy, zaczynają świecić przy większym do­
stępie tlenu. Twierdzenie powyższe podziela i 
Einery, który nazywa zjawisko świecenia „świe- 
cącem spalaniem". Radziszewski znów widzi tu 
działanie pewnej wydzieliny komórkowej. Wszak­
że czy ta wydzielina jest cieczą, czy gazem, 
jaki jest jej skład chemiczny — na to nie ma 
stanowczej odpowiedzi. Jousset de Bellesme są­
dzi, że wydzielina ta jest gazem i wytwarza 
się pod wpływem zewnętrznych bodźców na 
ukłat nerwowy. Większość natomiast uczonych 
przypuszcza, że ma się tutaj do czynienia z 
cieczą..

Promienie, wysyłane przez świetliki, mają 
własności promieni Roentgena lub ciał promie­
niotwórczych. Ciepło, wysyłane przez ich organy,

b. r. osób 1307.
§ S a m o b ó j s t w o  d w ó c h  u c z n i ó w  

W Tarnopolu -— jak donoszą do tutejszych dzien­
ników— dwaj uczniowie VT. klasy gimnazjalnej: 
Roman Steełowicz i Wasyl Makolion, otrzymaw­
szy złe noty, postanowili wspólnie umrzeć 
Uzbroili się w rewolwery, stanęli naprzeciw sie­
bie i równocześnie strzelili do siebie. Oba, strza­
ły bjły  śmiertelne.

§ Po ż a r .  Z Rzeszowa donoszą: Onegdaj 
około godziny 8 rano wybuchł pożar na stry­
chu domu, który dawniej miał być. letnim tea­
trem ks. Lubomirskich, a obecnie jest własno­
ścią dra Klemensa Kostheima z Zarzecza ad 
Nisko.

Doin ten, zbudowany w formie pałacu 
piętrowego w stylu włoskim, z barokowemi 
ozdobami, rzeźbionemu w drzewie, stanowił 
piękny zabytek architektury

Spłonął strych i pierwsze piętro. Przy­
czyną pożaru była najprawdopodobniej wadliwa 
konstrukeya komina.

bodży, ministra wojny Etienne, prezydentów 
obydwu I z b : deputowanych i senatu, ciał 
dyplomatycznego i t. d. Ludność witała pre 
zydenta owacyjnymi okrzykami. Po rewii 
prezydent Fallieres zaprosił komendantów 
wojsk i innych dygnitarzy na bankiet, który 
odbył się w pałacu Elizejskim.

Także w innych miastach Francy i od 
były się rewie wojskowe, wszędzie bez 
kiegolwiek wypadku.

Hervego i 7 innych osób, zasądzonyc 
za a g i t a c y ę a n t i w o j s k u w ą wypuszczo 
no na wolność na podstawie ustawy amne 
styjnej. _________

S k u p  c z y  n a  s e r b s k a  ukonstytuo 
wała się w sobotę. Prezydentem wybrany 
Akoniewicz, wiceprezydentami Guricz 
Bracicz. __  ____

Prasa hiszpańska jednomyślnie składa 
Francyi gratulacyę z powodu r e h a b i  lita- 
c y i D r e y f u s a .

Kronika zagraniczna.
* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  a r ­

c h i t e k t ó w  otwarty został wczoraj w Lon­
dynie.

* S t r e j k  k o l e j a r z y .  Z Bordeaux do­
noszą : Zastrejkowało tu 400 kolejarzy. Zni-

i kilka Joko-szezyli kilka linij telefonicznych 
motyw.

* S t r e j k  n a f t o w y  w Baku wzmaga 
się ciągle. Wszystkie żądania strejkująeych od­
rzucono.

* K a t a s t r o f a  a u t o m o b i l o w a .  Dzieu- 
oiki angielskie podają grozę budzące szczegóły I jest prawie nieuchwytne.

Z Teheranu donoszą: Między wojskiem 
a tubylcami przyszło do k r w a w e g o  s t a r ­
ci a .  14 osób zginęło.

Rzeczpospolita H o n n d u r a s  wypowie 
działa wojnę G w a t e m a l i .

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Tak więc nawet w prostem napozór zjawisku 
świecenia chrząszczy świętojańskich spotykamy 
sic z wielu jeszcze zagadkami.

straszliwej katastrofy automobilowej, jaka się 
wydarzyła onegdaj w okolicy Londynu. Towa­
rzystwo, złożone z 36 uczestników, wynajęło 
wielki omnibus automobilowy, ceiem odbycia 
wycieczki do Brighton. Właśnie zjeżdża,uo z pa- 
ińrka Hanscross, odległego o cztery mile od 
miejscowości Orauley, kiedy nagle skutkiem nie­
uwagi motorowego automobil wjechał na drze­
wo. Skutki były straszne.: z całego wozu po­
zostały tylko drzazgi; ośmiu podróżnych znala­
zło śmierć na miejscu, a ciała ich przedsta­
wiały zbitą, niekształtną masę; z pozostałych 
28 uczestników wycieczki większość odniosła 
ciężkie obrażenia, a dwóch walczy ze śmier­
cią. Wokoło drzewa widać nawet w dość 
znacznej odległości ślady grozą przejmującego 
nieszczęścia; strumienie krwi, poszarpane w ka­
wałki zwłoki ludzkie. — W gospodzie na wzgó­
rzu umieszczono w jednym z gościnnych poko 
jów siedem oliar katastrofy, które odniosły naj­
cięższe rany; w drugim pokoju złożono innych 
pięciu uczestników nieszczęśliwej wycieczki. Kil­
ku lżej rannym udzielili lekarze pierwszej po­
mocy w ogrodzie gospody.

* N a p a d  r o z b ó j n i k ó w  m o r s k i c h .
Z Hong-kong donoszą: Ubiegłej nocy rozbójuicy 
morscy napadli na okręt „Saiuam" o 50 mil 
morskich od Wuczau. Ranny jest jeden misyo- 
narz angielski, jeden Chińczyk i kapitan okrętu.
Rozbójnicy uciekli. Okręt wojenny angielski 
wyruszył na miejsce -wypadku.

* A k l i m a t y z a c y a  k o l i b r ó w .  W ogro­
dzie zoologicznym w Londynie przeprowadzono 
niedawno nową próbę aklimatyzacyi kolibrów, 
która wszakże, podobnie jak poprzednie, nie 
powiodła się. Dla nadesłanych z Wenezueli czte­
rech kolibrów zbudowano osobną klatkę, zapeł­
niono ją roślinami podzwrotnikowemi, a wyso­
kość temperatury unormowano ściśle według tej, 
jaka panuje w lasach dziewiczych Wenezueli,
Pomimo tyci) urządzeń, pomimo obfitego poży­
wienia, trzy ptaki" już nie żyją i mała jest n a - I (eh)  \ \  Salzburgu odbędą się w sier- 
dzieja utrzymania przy życiu czwartego. Ubie- pniu (od 14 do 20) uroCzyrtości Mozartowskie
głej zimy robiono też próbę podobną z jednym d dyrukcJJj Mottla (Monachium), Malilera 
kolibrem, lecz pomimo najtroskliwszy opieki, (Wiedeń), Mucka (Berlin), Reynalda Halina
żył zaledwie kilka tygodni. | ępary-żj i Hummla (Salzburg). W czterech kon­

certach odegrane zostaaą dzieła orkiestrowe
r kameralne, chórowe i solowe (miedzy innymi

Chrząszczyki świętojańskie. I przez Saint-Sai-insa, Bunnestra), w teatrze zaś
przedstawione zostaną opery „Don Griovanni“ 

Od kilku tygodni w ciche, a ciepłe noce, I G udziałem Liii Lehmann Farrar, d’Andrade)
gdy dopisze pogoda, iskrzą sie w krzewach 1j .-Wesele IigaraJL Udział biorą : orkiestra fil-

Trzeclisetiią roczniec urodzin llem-
brandtil święci obecnie ITolandya, a z ni
łączy się świat cały w hołdzie, składanym je­
dnemu z najgenialniejszych malarzy wieków 
ubiegłych.

W Amsterdamie otwarto na cześć Rem- 
brandta wystawę malarzy współczesnych, w Ley- 
den odsłonięto uroczyście jego pomnik w obecno 
ści królowej, matki obecnej władczyni Holandyi, 
ks. Henryka, ministrów i członków parlamentu. 
Z okazyi uroczystości Bembradtowskich otwarto 
tam również wystawę, obejmującą przeszło 20 
dzieł i około 100 rysunków mistrza, a nadto 
obrazy Jana Steena, Van Goyena i w. i. — 
W Akademii zebrano znów wszystkie repro­
dukcje obrazów, szkiców i rysunków Rem- 
brandta, a w otwarciu obu tych wystaw brał 
udział dwór, ministrowie i przedstawiciele świata 
naukowego i artystycznego całego kraju.

Studya nad liistoryą prawa polskie
g’0. Wydawnictwa tego ogłaszanego pod reda 
koją prof. dra O s w a l d a  B a l z e r a ,  ukazał 
się zeszyt 4 tomu U, i zawiera rozprawę B o ­
l e s ł a w a  G r u ż e w s k i e g o :  „Sądownictwo
królewskie w pierwszej połowie rządów Zygmun­
ta Starego". Cena egzemplarza 3 kor. 20 hal., 
lub po 10 kor. w preuum racie na cały tom. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

się
gajów i lasów, a nawet parków miejskich (u nas 
np. na Wysokim Zamku) roje migotliwych, 
drobnych światełek, jakby gwiazdki spadłe na 
ziemię. Są to chrząszczyki, vulgo robaczki 
świętojańskie, sprawcy bajek o iskrzącym kwie­
cie paproci i wielu innych cudownych hi­
storyjek.

Fauna podzwrotnikowa ma cały zastęp 
uskrzydlonych świetiików. U nas istnieją dwa 
tylko, pokrewne gatunki chrząszczy, obdarzone 
przez uczonych łacińską nazwą L am pyris  no- 
cticula i L am p yris  splendula.

Nadto zdolność świecenia posiadają u nas 
jedynie samce, gdy u wielkich amerykańskich 
owadów świecących obydwie płcie są jedna­
kowo pod tym względem uposażone.

Pomimo, że świecenie owadów jest rze­
czą powszechnie znaną, zarówno jak i anato-

harmoniczna 
burskie.

Wiednia i liczne chóry salz-

OSTATNIA POCZTA.
P. M i n i s t e r  h a n d l u  Forzt przybył 

wczoraj" do Kolina w Czechach, przywitany 
manifestacyjnie. Przedmiotem jego wizyty 
jest sprawa regulacyi i kanalizacyi Elby.

Z Paryża donoszą: Dnia 14 b. m.
odbyła się jak co roku wielka r e w i a  
w o j s k o w a  w obecności prezydenta F ra n ­
cyi p. Faliieres, bawiącego tu króla Kam-

Z bomisyi reformy wyborczej.
Wiedeń, 16 lipca Komisy a reformy 

wyborczej przystąpiła dziś do rozdziału o 
kręgów w Tyrolu. Ponieważ nie przyszło do 
porozumienia między Włochami a Niemcami 
przerwano obrady, celem osiągnięcia kom­
promisu.

Kraków, 16 lipca. ( le i .  p r y  w )  Z po 
wodu żądań robotników tkackich w Białej- 
Bielsku, właściciele fabryk zagrozili zamknie 
ciem z dniem dzisiejszym fabryk. Otóż dono 
sza, że układy prowadzone za pośredni­
ctwem burmistrza Steffana zakończyły się 
przyznaniem podwyżki robotnikom. Zaraz 
też zakończył się częściowy strejk robotni 
ków i cała sprawa tem samem jest zała­
twiona.

Policy a zarządziła odstawienie do, sądu 
parobka w sklepie Izaka Aratena, jako po­
dejrzanego o udział w znanym napadzie.

Waców, (Vacz, Waitzen na Węgrzech w 
komitacie peszteńskim), 16 lipca. W więzieniu 
tutejszem czterech uwięzionych socyalistów 
rozpoczęło w sobotę strejk głodowy z powo­
du, że dyrektor więzienia nie pozwolił j e ­
dnemu z nich na wysłanie artykułu do o r­
ganu socyalistycznego N epszam . Zawiado­
miono o tem ministra sprawiedliwości Po- 
lonyiego.

Paryż, 16 lipca. W sobotę w nocy, 
jako w rocznicę wybuchu rewolucyi pano­
wał w mieście ruch nadzwyczaj ożywiony. 
Odbywały się bale pod golem niebem przy 
olbrzymim udziale publiczności. Gmachy pu­
bliczne były ozdobione chorągwiami i wspa­
niale iluminowane.

Konstantynopol, 16 lipca. Przed kil­
koma dniami jedna  z band greckich upro­
wadziła siedmiu kucowołoskieh pastuchów 
z ich szałasu w pobliżu Lojano, a potem 
sześciu z nich zabiła. Jednemu udało się 
umknąć.

Położenie w Królestwie Polsbiem i 
w Rossyi.

Warszawa, 16 lipca. ( le i .  p r y  w.) Sąd 
wojenny skazał na śmierć przez powieszenie 
pięciu ludzi, oskarżonych o zabicie w dniu 
8 stycznia b. r. naczelnika pow. mińskiego. 
Obrońca wniósł skargę kasacyjną.

Warszawa, 16 lipca. ( l e i .  p ry  w ). One­
gdaj o 10 wieczorem podczas zebrania strej- 
kujących subjektów cukierniczych, gdy z ko­
lei zabrał głos jeden z pryncypałów, dano 
kilka strzałów z rewolwerów, które zraniły 
Lisenmeistra i Grudzińskiego, obu właści­
cieli cukierń. Przed przybyciem polieyi spraw­
cy zbiegli.

Warszawa, 16 lipca. ( le i .  pryw .)  Od­
była się tu konfereneya, urządzona przez 
Związek demokratyczny, w sprawie autono­
mii Królestwa Polskiego. Przemawiał też 
oawiący tu chwilowo docent Uniwersytetu 
lwowskiego, dr. Stanisław Grabski.

Warszawa, 16 lipca. ( le i .  pryw .). Dnia 
17 b. m. odbędą sio ostateczne narady ko- 
misyi pod przewodnictwem gubernatora piotr­
kowskiego Essena w sprawie projektu przy­
szłego samorządu w Królestwie Polskiem. 

Kiszyniew, 16 lipca. Aresztowano tu 
policyantów za pobicie Żydów.

Białystok, 16 lipca. ( l e i .  p ryw .). Na 
ulicy zraniono dwiema kulami Genczka, ko­

respondenta Mosk. Wiedotn., który dnia po­
przedniego przybył z Moskwy. Sprawcy 
zbiegli.

Sebastopol, .16 lipca. Pogrzeb admi­
rała Czuclmina odbył się w sobotę. Zwłoki 
jego złożono w soborze Władymirowskim, 
gdzie spoczywają zwłoki Nachimowa i im 
ńych uczestników wojny krymskiej.

Petersburg, 16 lipca. W  parku pe- 
terhofskim jakiś przyzwoicie ubrany młody 
mężczyzna w oczach przechadzającej się 
publiczności z a s t r z e l i ł  g e n e r  a ł  - m aj  o- 
r a  K o z ł o w a  t r z e m a  s t r z a ł a m i  z r e ­
w o l w e r u .  Publiczność zaczęła go ścigać, 
on dał jeszcze trzy strzały, ostatecznie je ­
dnak go schwytano.

Petersburg, 16 lipca. Zabity generał 
Kozłow stał zdała od spraw publicznych; 
sądzą, że sprawca się pomylił, myśląc, że 
to jes t  generał Trepów. Sprawca ma lat 26.

Petersburg, 16 lipca. (P. A.). Mor­
derca generała Kozłowa przyznał się, że na­
leży do partyi socyalno - rewolucyjnej. Zna­
leziono przy nim fotografię gen. Trepowa. 
Nazwiska jego dotychczas nie stwierdzono.

Petersburg, 16 lipca. (Pet. A y. tel.). 
Doniesienie dzienników zagranicznych, jako­
by minister spraw zagranicznych poróżnił 
się z rossyjskiin ambasadorem w Berlinie, 
Osten-Sackenem, jest  nieprawdziwe.

Petersburg, 16 lipca. (Pet. Ag. tel.). 
Nieuzasadnione są doniesienia dzienuików, 
jakoby rząd zamierzał zaciągnąć nową po­
życzkę zagraniczną. Na uzyskanie funduszów 
w celu zapobieżenia nędzy, rząd zwróci się 
do źródeł finansowych wewnętrznych.

Peterburg, 16 lipca. Na kolei Miko­
łajewskiej wybuchł strejk tragarzy.

Petersburg, 16 lipca. Wczoraj wie­
czorem pociąg przejechał jakiegoś pijanego 
żołnierza. Z tego powodu tłum, liczący 3000 
osób, napadł na pociąg, zabarykadował tor 

uszkodził lokomotywę. Podróżni poczęli u- 
ciekać. Wiele osób zraniono. Tłum obrzucił 
pociąg kamieniami.

Petersburg, 16 lipca. Donoszą z gub. 
grodzieńskiej, że wybuchła tam w pobliżu 
granicy zaraza syberyjska. Kilka osób zmarło 
na tę chorobę.

Petersburg, 16 lipca. Wczoraj sroży- 
ły się na przedmieściach Petersburga rozru­
chy. Przyszło do krwawych starć między ro­
botnikami rewolucyjnymi a reakcyjnymi.

Saigon, 16 lipca. Eskadra japońska, 
która przybyła do zatoki Kamranh, wyje­
chała w kierunku północnym. Sądzą, że o- 
trzymała ona polecenie objechać drogę, któ­
ra p łynął admirał Rożdżestwieński.

Petersburg, 16 lipca. Jak  słychać, 
terroryści oświadczyli, że postanowienie swe, 
powzięte w chwili zebrania się Diuny, żeby 
nie dokonywać zamachów, cofają i że obe­
cnie nastąpi serya krwawych zamachów.

Petersburg, 16 lipca. (Pet. Ag. tel.) 
Pobory rządowe w pierwszych czterech mie­
siącach b. r. wynosiły 688,600.000 rb. w 
przeciwieństwie Jo 625,800.000 rub. w roku 
zeszłym. Dochody z Saehalinu i z kraju 
Amurskiego nie są w to wliczone.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 16 lipca 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 668 '— , Akcye węgierskiego Zakładu 
jredytowego 805-—-, Akcye Anglobanku 
310-— , Akcye Unioubanku 549’—, Akcye 

anderbanku 434-75, Akcye Bankvereinu 
548 '—, Akcye Bodencredit 1036-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 575- — , 
Akcye kolei państwowych 673-25, Akcye 
kolei Południowej 167-—, Akcye kolei Elbe. 
thal 454’ — , Akcye kolei Północnej 5550’ — , 
Akcye kolei czerniowieckiej 580'— , Akcye 
Alpiny 573--—, Akcye Rima Muranyi 5 7 1 — . 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2734' — . 
Akcye Fabryki broni 5Ś6-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 408 '—, Akcye Galicyjsko- 
carpackiego Towarzystwa naftowego 53 4 ’ — . 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 94-90, 
Renta majowa 99'60, Austryacka Renta ko- 
onowa 99-70, Węgierska Renta koronowa 

95'05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 98"90, 4 prc. Listy Banku 
lipotecznego 98-50, 4 i pół. prc. Listy Banku 
lipotecznego 100-90, 5 prc. Listy Banku h i­
potecznego 111-150, 4 prc. Listy Banku kra- 
owego 99' — , 4 i pół prc. Listy Banku kra­

jowego 10P50, 5 prc. komunalne obligacye 
Ganku krajowego 99’—, 4 prc. Galicyjskie 
oblig. propinaeyjne 99‘30, 4 prc. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 98'95, 4 prc. 
pożyczka m. Lwowa 97 65, Losy tureckie 
163-— , Marki 117-45, Ruble 25P25, 5 ° 0 Ros. 
pożyczka 1906 r. 85-30.

Usposobienie spokojne. Przejściowo 
ombardy i Staatsbahny niższe.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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'  l u i u i  t n u r a i s s e u r  l irfivete des  c o n r s  e u t t a u g c r e s .

Do nabycia w lepszy uli u a n d lac h !

Chorzy na żołądek używają ze 
skutkiem

B o m a t o z y
która jest środkiem pobudzają­
cym apetyt i wzmacniającym siły.

Polecamy KONWERSYĘ

i%\ P ożycza lia s ta  Lwowa
na wolne od podatku

4°|o OWiiacyo P o liczk i i .  Lwowa
pod warunkami ogłoszonymi w pro­
spekcie konwersyjnym, który przesy­

łamy na życzenie.

S ok al i U lie n .
bom bankowy i kantor wymiany.

Utrzymuje na składzie
czasopism a zag ran iczn e

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 

WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX. 
ROSSY JSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia.

Sokołowskiego
Biuro dzienników*, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

K aw iarnia „W ie d e ń sk a
m n  znakomita kawa. zzm

O p o u a  m ę d m a *
Sercom ofiarnej publiczności puW-aaiy najgorę­
cej Józefę Siir| |ińsk3. zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła L a, dotkniętą iu«ule<$<ilną 
wada serca, sparaliżowana. chora oa oczy, po­
stawioną wielkich środków do tycia. — Zwra­
camy tnę ■& prośba o nadsyłanie łaskawych 

datkó^f- do A-isaini^trarty1 pisma.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12 lipca 1906.
Hotel George’a.

PP. Hr. F  Potulicki z Dzwiniacza, Z. 
Obertyński z Hujcza, -J. Szaszkiewic.z z Po­
dola ros.

Hotel Francuski.
PP. K. Szpakowski z Rossyi, S. Ko­

zicki z Supszyna.
Hotel Europejski.

P. M. A słan  z Rorysławia.

€  JE 'N N  1 M. 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 16 lipca 1906. płaci) | żądają

walutą koron.
I . Akcye za sztukę. K h 1 K h

Banka liip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 574 534 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 195 -
Kol. Lwów l/zern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 - 586 -
Fabryki wagonów w Sanoka przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 300 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -
I I .  L isty zastawne za 100 kor.

O
Banka li. g. 5% w. a. wyl. z 10% ^ 111 50 _ _

„ „ 4 „  los w 50 1. „ 100 50 101 20
„ „ „ 4°/0 „ 60 l.pn200 k. „ 98 35 99 05
„ kraj. 4*/s % „ los w 51 1. „. 101 30 102 -

„ 4% „ los w 57 1. 98 80 99 50
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- a

sza e m i s j a ) ................................_ 99 70 _
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% ^

los w 4 11/, l a t .......................... 99 60 — —
4% los. w 56 l a t .....................® 98 80 99 50

I I I .  Obligi za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4% w. a. “ 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 3 102 60 _ _
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ** ___

„ (3em .) „ 101 20 101 90
„ „ 4% (4 em.) „ 98 70 99 40

Kol. lokalne dtto 4% . . . . ^ 98 80 99 50
Różyczki kr. 4% po 200 kor. z ro-

k ii 1893 ..................................... 99 - 99 70
Pożyczka m. Lwowa4% . . . . 97 40 98 10

„ n n 41/, . . . . 100 60 101 30
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 -

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i............................... 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rut,li rossyjskich srebrnych . 249 - 251 50
100 rubli rossyjskich papierowych 251 - 253 -
100 iiKirek niemieckich . . . . 117 20 117 70

płacą żądają

M u r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 14 lipca 1906.

płacą żądająA . Ogólny dług1 państwa.
Jednolity dług państwa w banknot

m a j- l is to p a d .....................................
styczeń l i p i e c ................................

99-65 
99 60

99 85 
99 80

100-40
100-40

15850 
213- — 
279-50 
279 50
288 85

Koronowa waluta.
•Jednolity dług państwa w srebrze

łuty-sierpień . ................................
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł.....................
„ „ 1864 po 50 z ł.....................

Listy zast. domenparist. po 120 zł. 5 pr.
B . D ług  p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................................... 117.85
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.......................................
C. O bligacje kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5:'/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5ł/4 p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostemp. akcye) 4 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r......................
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

Ko,. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105'25 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r .......................................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r ........................................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —
„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. .

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . .
’ poż. prem. za 100 zł. (200 koi-.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligacye indemuizaeyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .......................... 97 —
Węgier za 100 zł. 4 p r ....................... 94 95

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105 25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r.............................................98’80

99-70

99-6-5 

117-65 

4 7 0 --  

125 — 

99-60 

99-50

99 65

99-75

99-50
99-55

99-35

11720

9505 
J 55-65 
207-75 
207-50

100-60
100-60

16050 
210 - —  

281'50 
281-50 
290-85

118-05

99-90

100-65

118-65

4 7 2 --

1 2 6 -

10055

100-50

106-25

100-65

100-75

100-50
100-55

100-35

118-20

95-25 
157 65 
209 75 
209-50

95-95

10625

99-80

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r ........................................  101 90 102 90
Dal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ...................  98 15 99-15

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ...................  99-05 100-05
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r........................................................ 96-90 97 90
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

PożA erb. prem. za 100 frank. 2 pr. 97 — 103 —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 103-50 164 50

(1. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4l/j pr. —-— —-—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 98 65 99 65

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 286 — 293-—
„ „ 1889 3 pr. 286 50 293 50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101-— 102-—
„ los 4 pr. 99-75 100-75

(rai. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. i  11-10 112-10
„ „ „ „ los 50 1. 41/,, pr. . . 100-35 101-35
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 98-50 99-50

(lal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98 40 99 40
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat 99'60 —■—

„ 4 pr. stare . . 99-75 —
Banku krajowego dla (lalieyi Lodom.

4’/, pr. 511/, lat zwrotne . . 101-40 102-40
Banku krajowego oblig. komun. 3 eini-

sya 42 lat 4’/a pr................................101"— 102- —
Banku kr. losy 57'/, 1. za 200 k. 4 pr. 98 30 99 30
Anstro-weg. banku 50 4 pr. . . 100-— 100 95

„ 50 lat w. k. 4 pr. 10015 101T5

H. Oblig acye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żcgl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r........................................115-50 116-50

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 1 L5 60 116 60
Kol.półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 99 85 100 85

n » „ 1887 4 pr. 100 — 100 00
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 99-75 100-75
„ „ „ „ „ „ 18914 pr. 1 0 0 -- 100-80

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł....................................................  92 — 93-—

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................. 98 70 99-70

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103-75 104-—

„ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 99-7-5

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . . 22 25 24-25
Zakład kred. dla hand. i przern. 100 zł. 464-50 474 —
Clary 40 zł. m. k..................................  142— 152-—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 79 — 85-—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 87-— 92-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . . 56 — 62-—
Palfy 40 zł. m. k ...................................  157 — 167 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 49 20 51 20
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 30 20 32 20
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 58 — 63 —
Salma 40 zł. mk................................ — ■— —■—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75 -  S P ­

IŁ  Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 309 — 310 —
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3145 — 3155 -
Zakł. kred. dla handlu i przern . . 667-50 668-50
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 806-50 807 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 560 — -563- —
Galic. banku hip. 200 zł..................... 576’— 581 ■ —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —•— 195.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 435-45 436.45

„ Anstro-węg. 1400 k..................  1685 — 1695---
„ Związku "(Unionbank) 200 zł. 548-50 549"50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-50 246 —
Zirnosteńska banka 100 zł. . . . 242-— 243 —

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 466-— 486 -

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 433-— 440 -
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5540 — 5570 -
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 411-— 421

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 580 — 5S4 —
„ wschód.-galie.-Iotaln. 200 zł. . 392-— 400

Austr.Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk. 1035 — 10,10- ■

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 689 — 680 gj
Galic. karpackie naft. tow. -500 kor. 520 — iw2
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 574 75 575 75
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2739 — 2749 --
Sehodnicy 500 kor.................................695'— 615-—
Ttu-eck. zarz. tytoniow. 500 franków 410 — 41 P --
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 268 — 269-50

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117371/, 117-571/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-25 240-55
Paryż za 100 franków . . . . 95-52■/, 95 65
Petersburg za 100 rubli 5l/t  pr. —
Niemieckie b a n k i ........  117 40 117 70
Włoskie b a n k i ..........................  95-52l/t  95 65
Francuskie banki . . . . , — —.—
Szwajcarskie banki . . . . .  95 60 95-77‘/»

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski................................1P34 11 38
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —
2 0-franków ka................................ 19101/, 19-13*/,
2 0 -m ark ó w k a .......................... .....  2346 2354
Rosyjski półimperyał . . . —■— —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-37'/, 117-57'/,
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 -55 95 75
R u b le ................................................ 2-51'/, 2-52'/,

*  j e ®  j s m r w  m

Licytacye.
L. 85.530. (5404 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na gościńcu pań­
stwowym w rzeszowskim okręgu budowni­
czym w latach 191 6 , 1907 i 1908, odbędzie 
się 25 lipca 1906 w c. k. Starostwie w Rze­
szowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1906 wynoszą,: 2539 koron 
64 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 -tej w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na  blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyuni wynoszące 5 °/0 kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nietylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na  blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeli zaś oferta

obejmowała kilka sekcyi drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej drogowej osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych sekcyi dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na b lankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 9 lipca 1906.

L. ci. E. 1445,5 (15) (4648 3— 3)
Dnia 17 lipca 1906 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 odbędzie się publiczna licy­
tacya realności whp. 1335 gm. kat. Bogda- 
nówka objętej w pg . 2608, — 2849/3,2850/1, 
2850 6 się składającej, z których pierwsza 
zasiana jest żytem, a k tó ra  to realność s ta­
nowi własność nieznanego zżycia i miejsca 
pobytu Jana  Marciniuka, zastąpionego przez 
kuratora adwokata d ra A u e rb a c h a  z Podwo- 
łoczysk.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest  ocenioną na  1795 koron 40 hal.; 
przynależności zaś na  30 kor.

Najniższą cenę stanowi zaofiarowana 
przy licytacyi w d. 23 lutego 1906, przepro­

wadzonej przez Pawła Harasyinka kwota 1302 
koron, poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa tub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 18 czerwca 1906.

L. cz. E. 550,6 ( 8) (54S4 3 - 3 )
Na żądanie P inkasa  Schiffmana odbę­

dzie się dnia 24 lipca 1906 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­

nym, biuro Nr. 4 w Mielnicy dobrowolna 
licytacya realności wkl. 7 gm. Dzwinogród, 
Pińkasa Schiffmana, Iwana Ju rka  i Andrija 
Petryków własnych wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z 60 sztuk drzewek i 
zasiewów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest  ocenioną na 8545 kor., przynależności 
zaś na 220 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części w a r ­
tości tj. 2503 kor. 32 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 30 czerwca 1906.

L. cz. E. 2182/5 (7) (5474 3— 3)
Dnia 7 sierpnia 1906 o godz. 8 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
7 sądu tutejszego licytacya I. 26/30 części 
realności whl. 181 gminy Bohorodczany 
garbarnia, oszacowanej na  10.232 koron, II. 
realność whl. 182 gminy Bohorodczany, o- 
szacowana na 700 koron, III .  realność whl. 
639 gminy Bohorodczany, oszacowana na 
2185 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi od realności whl. 181 
5116 koron, od realności whl. 182 — 700 
koron, od realności whl. 639 — 1092 kor 
50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośue 
dokumenta przejrzeć można w w sądzie tu ­
tejszym biuro Nr. 8 .
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Takie prawa, w obee których niniej­

sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodczany, dnia 25 czerwca 1906.

(5462 3 - 8 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 1 2 , po południu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8 .

L i c y t a c y e :
Środa 18 lipea 1906 od 10 do 12 godz.: 

większa ilość towarów bławatnych. ma- 
teryi wełnianych i t. p.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 11 lipea 1906.

L. ez. E. 318,6 (4) (5520 2 - 3 )
Zobowiązany Stefan Kozłowiecki w Ko­

koszy ńc&ch.
W skutek uchwały z dnia 21 czerwca 

1906 liczba czynności E. 318/6 (4) sprze­
dane bgdą dnia 19 lipea 1906 o godzinie 11 
przed południem w Grzymałowie, w drodze 
publicznej l iey tacy i: 1 lokomobil Nr. 36.674 
i młócarnia Ńr. 34.722 z fabryki Clayton & 
Sehutlewort.

Przedmioty te można oglądać dnia 19 
lipea 1906 między godziną 10 a 11 przed 
południem w Grzymałowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Grzymałów, duia 23 czerwca 1906.

L. cz. E. II. 1031/4 (81) (5524 2— 3)
Na żądanie firmy Louis Soest et Com. 

w Eeisbolz k. Dusseldorf, zastąpionej przez 
adw. dra Aleksandra Mayera we Lwowie 
odbędzie się dnia 18 października 1906 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w sali Nr. VI. na I. pię­
trze licytaeya 1/4 części realności lkon.772 ‘,/4 
whl. 715 I)z. III .  ks. gr, m. Lwowa objętej, 
pl. Maryi Śnieżnej 1. 5 wraz z przynależno- 
ściami składającemi się z drzwi, okien, rolet, 
dzwonka, muszli wodociągowych z rurami, 
lampki na  schodach, kociołków blaszanych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyg 
jest  ocenioną na 8225 kor. 92 h . ; a s łu­
żebność bierna z poz. 2 karty C. na 25 ko­
ron, przynależności zaś na 145 koron 12 h a ­
lerzy.

Najniższa cena wynosi 4173 koron, 2 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Oddzia­
łu  II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
.sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Sek. I. Oddział II.
Lwów, dnia  23 czerwca 1906.

L. 78.471. (5559 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach 
państwowych w kołomyjskim okręgu bu­
downiczym w latach 1906, 1907 i 1908, 
odbędzie się 30 lipea 1906 w e. k. Staro­
stwie w Kołomyi licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1906 wynoszą: 28.036 K 
82 ' h.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i 
szczegółowe, kosztorys sumaryczny, spis cen
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jednostkowych oraz plany przejrzane być 
, mogą w godzinach urzędowych w wyruie- 
; nionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 

oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone inarką stemplową na i koroaę i we 
wadymn wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nietylko cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
iiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno­
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na­
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 lipea 1906.

L. cz E. XXI. 773,6 (4). (5523 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej p. Herscha 

Zimmermana i Estery Zimmennan ur. Fel- 
lig, zastąpionej przez adw. dra Pohla we 
Lwowie przeciw pp. Jakóbowi Aschkenase- 
mu przez kuratora Hugę Hellera Wiedeń II. 
Kleine Pfargasse 4, Deborze E ttinger, Min- 
dli Papern  i Blimie Papern przez kuratora 
dra Liptaya we Lwowie i Freidzie Aschke- 
nase przez kuratora dra Lisiewicza we Lwo­
wie o zniesienie współwłasności realności, 
odbędzie się dnia 12 września 1906 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. VI. licytaeya real­
ności pod lkons. 338 śródm. we Lwowie 
przy ulicy Boimów lorj. 39 położonej, obję­
tej wbl. 313 śrdm. ks. gr. gm. m. Lwowa, 
składającej się z parceli lkat. 265 o po­
wierzchni 115 ń n a, która obecnie jes t  g ru n ­
tem pustym, nie zabudowanym, wraz z przy - 
należnośeiami, składającymi się z parkanu, 
bliżej w protokole ocenienia z dnia 26 czerw­
ca 1906 r. E  XXI 773/6 (3) poszczególnio- 
nym.

Nieruchomość powyższa, wystawiona aa  
lieytacyę jest  ocenioną na kwotę 3240 kor. 
90 h., w której mieści się już wartość przy­
należności w kwocie 20 kor. 90 h.

Cenę wywołaaia stanowi wartość sza­
cunkowa wraz z przynależnościami na kwotę 
3240 kor. 90 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) możo każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w od­
dzielę XXI.

C. k. Sąd powiatowy Sek. I. Oddz. V.
Lwów, doia 9 lipea 1906.

L. cz. E. VIII. 3241/5 (13) (5545)
Dnia 30 lipea 1906 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 51 licytaeya real­
ności whl. 271 ks. gr. gminy Hurko objętej 
zobowiązanego Ozyasza Fussa  syna Eisika 
własnej.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
Ł'y§ j es  ̂ ocenioną na 900 koron.

Najniższa cena wynosi 600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nyrn terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej n ierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 23 czerwca 1906.

dnia 17 lipea 1906.

L. ez. E. 969/6 (6) (5594)
Dnia l sierpnia 1906 o godzinie 10 

przed połudfliem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 19 licyta- 
cya realności whl. 269 i 270 gm. Oleszków 
Fedona Zabołotmuka Wasyla własnych.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na 1926 kor. 30 hai, i 2052 
kor. 18 hal.

Najniższa cena wynosi 1284 kor. 20 
hal. i 1368 kor. 12 ha l ,  poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg t a ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
n ia ,  przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary napowyźszych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Zabłotów, dnia 29 czerwca 1906.

L. cz. E. 711/6 (4) _ (5542)
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu „Nadija“ w Brzeżanach, zastąpione­
go przez adw. dr. Naglera odbędzie się dnia 
3 sierpnia 1906 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 17 w Brzeżanach licytaeya realno­
ści lwh. 102 ks. Leśniki dłużników Iwana i 
Anny Seredów po połowie własnej i rea l­
ności lwh. 103 tejże księgi.

Nieruchomość objęta whl. 102 ks. Le­
śniki jes t  ocenioną na 1302 kor. 40 hal., 
zaś realność obj whl. 103 tejże księgi na 
kwotę 1200 Kor.

Najniższa cena wynosi co do realno­
ści obj. whl. 102 ks. Leśniki kwotę 868 
kor. 27 hal., zaś co do realności whl. 103 
tejże księgi kwotę 800 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem po­
dnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doi-ęczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Brzeżauy, 11 czerwca 1906.

L. cz. E. 897,5 (12) (5587)
Na żądanie Grzegorza Iwachowa z Prze- 

włocznej i Antoniego Myślinskiego z Kuli­
kowa odbędzie się dnia 7 sierpnia 1906 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Olesku 
licytaeya całych ciał hip. 122, 1166, 1/3 
części ciała hip. whl. 331 i 1058, 17,36 
części ciała whl. 3 i 5,12 części ciała hip. 
whl. 330 ks. gr. gm. Sokołówka wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eyę są ocenione a) lwh. 12 2 na  100 kor., 
b) lwh. 1166 na 125 kor., c) 17/36 części 
lwh. 3 na 698 kor. 22 hal., d) 5/12 lwh. 
830 na 59 kor. 99 hal., e) 1/8 lwh. 331 na 
32 kor., f) 1/3 lwh. 1058 na 24 kor. 53 
hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 67 kor 
b) 84 kor., c) 376 kor., d) 40 kor., c) 21 
kor., i) 16 kor. 40 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny,  ̂wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym , w biurze 
Nr. 6 .

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­

czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sad powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 2 czerwca 1906.

L. cz. E. 230/6 .. (5588)
Na żądanie Semena Matwijczuka jako 

prawonabywcy Stefana Sozańskiego w Ole­
ska odbędzie się dnia 13 sierpnia 1906 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 9 licyta- 
cya realności lwh. 498 ks. gr.! gm. Olesko.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 285 koron.

Najniższa cena wynosi 190 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku. .

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 .

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabli­
cy sądowe], jeśli nie mieszkają w okrę­
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 5 lipea 1906.

L. cz. E. 916/6 (4) E. 917/6 (4) (5593 1— 2)
W sądzie tutejszym odbędzie się liey- 

tacya następujących nieruchomość :
I. połowy realności whl. 472 gm. Ho- 

ryhlady ocenionej na 1772 kor. 50 hal. z 
czego budynki na 648 kor., a grunt na re­
sztę na 1124 kor. 50 hal. duia 16 sierpnia 
1906 o godz. 11 przed południem w biurze

II  połowy realności whl. 472 gm. Ho- 
ryhlady ocenionej na 1772 kor. 50 hal., z 
czego budynki na 648 koron, a grunt na 
resztę 1124 kor. 50 hał. dnia 16 sierpnia 
1906 o godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. 2.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad I. i II. budynków 
po 324 koron, a grunt po 747 kor. 89 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 2.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, nałoży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, "w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 13 czerwca 1906.

L. 14.349/1906. (5562 1 —3)
O b w i e s z c z e n i e .

Trafika, opróżniona obecnie we Lwo­
wie przy ulicy Żółkiewskiej Nr, 23 będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkurencyi.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 czerwca 1905 do 30 
maja 1906 materyału tytoniowego w warto­
ści 23.803 koron 57 hal. wynosił 1925 ko­
ron 69 hal.

Wartość materyału stemplowego, po­
bieranego w ciągu powyższego okresu ro ­
cznego wynosiła 2164 koron. — Od sprze­
daży tego materyału stemplowego przyzna­
na będzie prowizya w wysokości B /Z p ro -  
centu od wartości.

Drukowane formularze ofert można o- 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
iastancyi i w nadzorach straży skarbowej.



Wadyum wynosi 20 koron i ma być 
złożone w gotówce w c. k. głównym urzę­
dzie ełowym we Lwowie. — Oferty mają 
być wystawione na  przepisanym druku i 
wniesione opieczętowane najdalej do 15go 
sierpnia 1906 do godziny 11 przed połu­
dniem u naczelnika e. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego we Lwowie.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 10 lipea 1906.

L. cz. E. 364/6 (2) (5578 1 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej Chaji z Ne­

grów Steppel, właścicielki realności w Lipie, 
przeciw niewiadomej z miejsca pobytu Neni 
Neger po Srulu, zastąpionej przez kuratora 
Salomona Bergera w Birczy i Ryfce Pinsker 
w Lipie o rozwiązanie współwłasności real­
ności, objętej whi. 267 ks. gr. gm. Lipa — 
odbędzie się dnia 7 sierpnia 1906 o godz. 
10  przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV". licytaeya real­
ności, objętej whl. 267 ks. gr. gm. Lipa, 
Chaji z Negrów Stepel w 4/6 częściach i 
Neni Neger po Srulu i Ryfki Pinsker po 
1/6 części własnych.

Cenę wywołania stanowi omówiona 
przez strony interesowane kwota 1000 ko­
ron, poniżej której sprzedaż realności nie 
nastąpi.

Wierzycielom na  realności będącej 
przedmiotem sprzedaży zastawniczo ubezpie­
czonym, przysługuje prawo hipoteki bez 
względu na cenę przez przetarg uzyskaną.

Uzyskać się mająca przez lieytacyę 
cena kupna rozdzieloną będzie między współ­
właścicieli, w stosunku do ich udziałów 
własnościowych.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w kance- 
łaryi Oddziału IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 28 czerwca 1906.

L. cz. E. 1674/5. (5590 1— 3)
W  sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

13 sierpnia 1906 godzina 9 rano przymu 
sowa licytaeya realności whl. 438, 825 i 
842 ks. gr. gm. Sokołów objętych.

Cena szacunkowa wynosi whl. 438 —
500 koron, whl. 825 —  4090 koron, whl.
842 — 680 koron.

Najniższa cena wynosi whl. 438 —
334 koron, whl. 825 — 2727 koron, whl.
842 — 454 koron.

W arunki licytacyjne i dokumenta mo­
żna przejrzeć w tutejszym sądzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potck złoty, dnia 26 czerwca 1906.

L. cz. E. 329/6 (9) (5550)
Dnia 20 sierpnia 1906 o godzinie 9 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym licytaeya realności a) lwh. 461 i b) 
549 ks. gr. gm. Liszki wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z 43 drzew owoco­
wych szlachetnych i 17 drzew owocowych 
dzikich, oraz wychodków,

W artość 1991 kor. 40 h.
Najniższa cena 1328 kor.
W arunki i akta do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 
Liszki, dnia 6 lipea 1906.

L. cz. E. 375,6 _ (5581;
Na żądanie Mosera Dawida Strobera 

w Jazłowcu odbędzie się dnia 18 lipea 1906 
o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V licy­
tac ja  połowy realności lwh. 225 ks. gr. gm. 
Pauszówka zobowiązanego, A ndrija  Kar bel, 
syna M ichała własnej.

Pomieniona połowa nieruchomości wy­
stawiona na lieytacyę je s t  ocenioną na 1604 
koron 50 h.

Najniższa cena wynosi 1069 koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Przedłożone warunki licytacyjne, które 
niniejszem się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 .

Takie prawa, w obee których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju eo do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 11 czerwca 1906.

L. cz. E. 1374 6 (4) (5544)
Dnia 20 sierpnia 1906 o godzinie 10 

przed południem w biurze Nr. 51 licytaeya 
realności whl. 1959 ks. £gr.. gminy Przemyśl 
objętej, Piotra Bucia w 3/4, zaś Maryi Buć 
w 1/4 części własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta­
cyę, jest ocenioną na 285 koron 25 h.

Najniższa cena wynosi 190 koron 16 
halerzy, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia , przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obee których n iniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII, 
Przemyśl, dnia 30 czerwca 1906.

L. ez. E. 33L6 (6 ) (5596)
W  sprawie egzekucyjnej A braham a 

Zuhlera vel Zullera przeciw Mendlowi Sieg- 
manowi i innym o zniesienie współwłasno­
ści realności objętej whl. 237 ks. gr. gminy 
Buczaez na żądanie Abrahama Zuhlera od­
będzie się dnia 23 lipea 1906 h. 11 w tut. 
sądzie oddział IV licytacyjna sprzedaż real­
ności objętej whl. 237 ks. gr. gminy B u­
czaez, składającej się z parceli budowlanej 
192/2 o przestrzeni 83 metr. kw., która s ta ­
nowi pusty plac po myśli przepisu §§ 275 
do 280 p. n. z 9/8 1854.

Realność sprzedać się mająca ocenioną 
została na 1660 kor.

Najniższa cena wynosi 1106 koron 66 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Wszelkie prawa przysługujące trzecim 
osobom, a zabezpieczone na tej realności po­
zostają mimo sprzedaży w mocy i przecho­
dzą ma nabywcę.

Wszelkie dokumenta odnoszące się do 
tej realności mogą strony przeglądać w go­
dzinach urzędowych w tutejszym sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 22 czerwca .1.906.

L. cz. 1170. (5563 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  u r z ę d o w e .

Przy c. k. fabryce tytoniu w Krakowie 
nastąpi przeprowadzenie instalacyi ogrze­
walni (Niederdruekdampfheizung) i urządze­
nie instalacyi.

Celem ubezpieczenia tych robót rozpi­
suje się lieytacyę ofertową. Przedsiębiorcy 
zechcą wnieść swoje oferty zaopatrzone 
stemplem na 1 kor. od arkusza wraz z kwi­
tem na złożone wadyum do e. k. fabryki ty­
toniu w Krakowie do 28 lipea 1906.

Po sprawdzonym i zatwierdzonym ko­
sztorysie dla wyżej wymienionych robót 
wstawiona jest  kwota 30.000 kor , w której 
to sumie mieszczą się połączone z nią roboty 
budowlane.

Wadyum wynosi 5 pre. tej kwoty i 
ma być złożone w jednej z e. k. kas m ono­
polu tytoniowego.

Oferty mają sięj odnosić na wszelkie 
dostawy i roboty monterskie, nie zaś na wy­
magane urządzenia budowlane, powinny też 
być ułożone dokładnie wedle] dat podanych 
przez e. k. fabrykę tytoniu w Krakowie, do 
której wnoszący oferty zechce się w tej 
sprawie zwrócić.

Sumy końcowe w ofertach mają być 
w liczbach i słowach podane.

Niewyraźnie wystawione oferty nie 
będą uwzględnione.

Oferenci którzy dotychczas dla e. k. 
monopolu tytoniowego robót budowlanych 
jeszcze nie wykonywali, zechcą udokumen­
tować świadectwami przyprowadzone jak ie­
kolwiek roboty budowlane dla innych insty- 
tucyi.

Generalna Dyrekcya zastrzega sobie 
bezwarunkowo wybór oferentów.

Oferent, którego oferta uwzględnioną 
zostanie zobowiązuje się za wypracowanie 
odnośnych planów kwotę 500 kor. Rządowi 
zapłacić.

Kaucya mająca być w swoim czasie 
złożona wynosi 10 prc. ugodowej sumy i

ma być złożona w efektach wartościowych, 
wedle ustawy do przyjęcia się nadających.

Oferta obowiązuje oferenta od chwili 
wniesienia takowej aż do rozstrzygnięcia, 
akceptowana oferta jest od czasu uwzglę­
dnienia tejże, także i dla e. k. Skarbu obo­
wiązująca.

0. k. generalna Dyrekcya monopolu 
tytoniowego.

Wiedeń, dnia 13 lipea 1906.

L. ez. E. V 330/6 (5) (5584)
Na wniosek lierzla Schuberta, kupca 

w Borysławiu odbędzie się dnia 14 sierpnia 
1906 o godz. 9 przed południem w tut. są- 
sądzie w biurze Nr. 81 publiczna licytaeya 
realności objętej whl. 503 ks. Drohobycz- 
Zawiezna składającej się z placu budowla­
nego.

Najniższa oferta wynosi 1600 kor. niżej 
tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Prawa zastawu wierzycieli hipotecznych 
zostają nienaruszone bez względu na cenę 
kupna.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, wyciąg hipoteczny można przejrzeć w 
tut. Sądzie w godzinach urzędowych w kan- 
celaryi nr. 78.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, 24 kwietnia 1906.

L. ez. E. 1342/6 (4) (55 *2 1 - 3 )
Dnia 31 sierpnia 1906 o godzinie 8 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6 sądu tutejszego licytaeya realności obję­
tych whl. 1Ó30, 1316, 1337 i 1321 ks. gr. 
gm. Karłów i realności objętych whl. 853, 
1045 i 1052 ks. gr. gminy Uście z przyna- 
leżaośeiami.

Nieruchomości te oceniono, a to : a) 
realność whl. 1030 gm. Karłów na 2407 ko­
ron 63 halerzy, b) realność whl. 1336 gm 
Karłów na 3!j 2 koron, e) realność whl. 1337 
gminy Karłów na 306 koron 40 hal., d) 
realność whl. i 321 gm. Karłów na 527 ko­
ron 75 hal., e) realność whl. 853 gminy 
Uście na 85 koron, f) realność whl. 1045 
gm. Uście na 5s7 koron, g) realność whl. 
1052 gminy Uście na 762 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 1605 kor. 8 hal., 
ad b) 200 koron, ad e) 204 koron 26 hal., 
ad d) 351 koron 83 hal., ad e) 63 koron 
32 hal., ad f) 39! koron 32 h a l , ad g) 508 
koron.

W arunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sadzie tutejszym 
w biurze P r .  9.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być /już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w foku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 29 czerwca 1906.

L. cz. E. 1487/6 (4) (5576)
Dnia 31 sierpnia 1906 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w oddzielę 
Nr. 3 sądu tutejszego licytaeya połowy rea l­
ności, w Horodyszczu whl .  195, składającej 
się z roli i łąki.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
760 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 506 koron 67 h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
w Oddziele nr. III.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogły być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 26 czerwca 1906.

L. ez. E. 776/6 (4) (5543)
N a żądanie Andrzeja Kalińskiego c. k. 

inżyniera w Brzeżanach odbędzie się dnia 16 
sierpnia 1906 o godzinie 9 przed południem

w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
17 w Brzeżanach licytaeya całej realności 
whl. 2003 ks. gr. gm. kat. Brzeżany wraz 
z przyn. stanowiącymi, parkan dębowy i 
drzewa owocowe, tudzież połowy realności 
whl. 2004 tejże gminy.

Nieruchomość whl. 2003 gm. Brzeżany 
wystawiona na licytację jest  ocenioną a a  
6790 kor. 20 hal. jej przynależność na 109 
50 hal., zaś połowa realności whl. 2004 
tejże gminy na 70 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
realności 3495 kor., zaś co do połowy dru­
giej relności 35 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
chęć kupna mający przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro ­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już skutecznie podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 26 czerwca 1906.

L. cz. E. 581/6 (5) (5579)
Dnia 28 sierpnia 1906 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze nr. 13 licytaeya real­
ności lwh. 110 i 294 ks. gr. gm. Okocim 
objętej wraz z przyn.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
l icytację  ocenione są: a) whl. 110 na 1207 
kor. 29 hal., b) lwh. 294 na 645 kor. 41 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 804 kor. 
86 hal., ad b) 430 kor. 28 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza li­
cy tac ja  byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 7 lipea 1900.

L. ez. E. 136/6 (12) (5552)
Na żądanie p. Zdzisława de Laveaux 

w Lętowicaeh odbędzie się dnia 29 sierpnia 
1906 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze nr. 8 lićyta- 
cya realności objętej lwh. 132 ks. gr. gin. 
Wola przemykowska wraz z przyn., składa- 
jąeerni się z dornu, sieni i komórki

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest  ocenioną na 8S3 kor. 80 h a l , przyna­
leżności zaś na 240 kor.

Najniższa cena wynosi 748 kor. 66 h., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyzuaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do sa m e j  nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnyszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radłów, 8 czerwca 1906.
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Upadłości.
L. cz. S. 19/5 (121) (5601,

O g ł o s z e n i e ,
Uchwałą, tego sądu z dnia 29 grudnia 

1905 1. cz. S. 19 ,5 (1 )  otworzony konkurs do 
majątku p. Oskara (Łozińskiego we Lwowie 
przy ul. Poniatowskiego 1. 12 znosi się pu 
myśli § 155 ord. konk.

0. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 lipca 1906.

Konkursa.
L. 7667. (5497 8 - 3 )

K o n k u r s  
Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 

do obsadzenia posada kancelisty.
Podania o powyższą lub przy innych 

sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę wnosić n a ­
leży do 16 sierpnia 1906 do Prezydyum są­
du krajowego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 10 lipca 1906.

L. 71.208/906.  ̂ (5496 3 - 8 )
K o n k u r s .

W  obrębie galicyjskiej krajowej Dy­
rekcyi skarbu je s t  do obsadzenia kilka po­
sad kontrolorów technicznej kontroli skar­
bowej w IX. klasie rangi, ewentualnie kil­
ka posad adjunktów technicznej kontroli 
skarbowej w X. klasie rangi z sysłemizowa- 
nymi poborami służbowymi.

Ubiegający się o te posady mają wy­
kazać, że posiadają przepisane wymogi, a 
kompetenci o posadę w IX. kl. rangi, mają 
także wykazać, że złożyli egzamin, przepisa­
ny reskryptem  c. k. M inisterstwa skarbu z 
dnia 9 kwietnia 1898 1. 13,373, Dz. roz. Nr. 
55, dla urzędników technicznej kontroli 
skarbowej.

Podania wnosić należy w przeciągu 
czterech tygodni drogą służbową do Prezy­
dyum krajowej Dyrekcyi skarbu.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 9 lipca 1906.

L. 315. (5495 3 - 3 )
K o n k u r s .

C. k. Kierownictwo regulacyi Dniestru 
w Żydaczowie rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę pomocnika technicznego. Do po­
sady tej przywiązana jest płaca dzienna 
w kwocie 3 korony, która to płaca może być 
po kilkumiesięcznej praktyce i obznajomie- 
niu się kandydata stosownie podwyższona. 
W razie użycia w polu przyznaje się pomo­
cnikowi technicznemu dodatek połowy w kwo­
cie 3 korony. —  Podania z załączeniem świa­
dectw lub odpisów tychże należy wnosić do 
c. k. Kierownictwa regulacyi Dniestru w Ży­
daczowie najdalej do dnia 26 lipca b. r.

O. k. Kierownictwo regulacyi Dniestru 
w Żydaczowie.

L. 84.056/XV. (5465 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania za rok 1906 posagu 
w kwocie 580 K z fundacyi Josla Biera dla 
ubogich dziewcząt mojżeszowego wyznania 
ogłasza sie konkurs z terminem do wniesie-O t ,
nia  podań do 15 września 1906.

O posag ten mogą się ubiegać dziew­
częta wyznania mojżeszowego, moralnie się 
prowadzące, które ukończyły 16 lat życia.

Pierwszeństwo przed innemi mają kre­
wne fundatora, po tych zaś dziewczęta, uro­
dzone w Podhajcach, a w braku jednych 
i drugich, albo gdyby dziewczęta, urodzone 
w Podhajcach, nie posiadały wymaganych 
warunków, mają korzystać z tej fundacyi 
inne ubogie, a moralnie prowadzące się, 
dziewczęta izraelickie.

Wypłata sumy posagowej do rąk obda­
rowanej, gdyby jednak obdarowana nie była 
pełnoletnią do rąk prawnego zastępcy, n a ­
stąpi dopiero po wykazaniu zawartego we­
dług przepisów prawnych małżeństwa, do 
tego zaś czasu suma posagowa będzie zło­
żoną w Kasie oszczędności. —  Podania opa­
trzone metryką urodzenia, świadectwem mo­
ralności i ubóstwa, dowodem pokrewieństwa 
z fundatorem, względnie urodzenia w Pod­
hajcach, wreszcie poświadczeniem, że pe­
tentka nie żyje i nigdy nie żyła w ry tua l­
nym związku małżeńskim, mają być wnie­
sione przed upływem terminu konkursowego 
do c. k. Namiestnictwa.

O. k. Namiestnictwo.

L. Prez. 7730 (12 w./6) (5501 2 - 3 )
K o n k u r s .

Jes t  do obsadzenia po jednej posadzie 
w oźnych: 1) przy sądzie krajowym w K ra­
kowie i 2) przy sądzie obwodowym w W a­
dowicach.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych

podoficerów zastrzeżone posady woźnych 
wnosić należy do 17 sierpnia 1906, a to: 
o posadę ad 1) do Prezydyum sądu krajo­
wego w Krakowie, o posadę zaś ad 2) do 
Prezydyum sądu obwodowego w Wadowi­
cach.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 11 lipca 1906.

L. cz. prez. 13.850. (5461 2 —2)
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 159 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posadę naczelnika kancelaryi 
przy c. k. sądzie obwodowym w Stanisła­
wowie z dniem 15 sierpnia 1906 upływa. 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego, 

Lwów, dnia 9 lipca 1906.

L 1003,06. (5532 2— 3)
K o n k u r s .

Gmina Bursztyn rozpisuje z po­
wodu zgonu ś. p. dra Andrzeja Macha, 
lekarza miejscowego, konkurs celem  
obsadzenia wakującej posady z płacą 
roczną 700 koron.

Ubiegający się kandydaci mają 
wnieść podania z odnośnemi świade­
ctwami odbytej praktyki lekarskiej na 
ręce Zwierzchności gminnej w Bur­
sztynie do 10 sierpnia b. r.

Bursztyn, dnia 12 lipca 1906.

L. 26.696. (5521 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Oelem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. g im nazjum  w Gorlicah 
ewentualnie w razie obsadzenia tej posady 
w drodze przeniesienia tej posady sługi 
w innej szkole średniej w Galicyi ogłasza 
c. k. Rada szkolna krajowa niniejszem kon­
kurs z terminem do wnoszenia podań do 31 
sierpnia 1906.

Do tej posady przywiązane są nastę­
pujące pobory:

płaca etatowa w kwocie 800 K rocznie ;
20% dodatek aktywalny w kwocie sto- 

sześćdziesiąt koron roczn ie ;
ubranie służbowe, tudzież ewentualnie 

wolne mieszkanie służbowe w budynku szkol­
nym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob­
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe­
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy- 
iłego stróża domowego, jak rąbanie i nosze­

nie materyału opałowego, palenie w pie­
cach, zamiatanie śniegu i t. p.

, Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1). znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma;

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k.
ekarza rządowego;

3) nieprzekraczalny wiek do lat 40-tu 
metryką u rodzen ia ;

4) zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moral­
ności, wystawianem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej;

5) dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym term i­
nie do c. k. Rady szkolnej krajowej, a jeżeli 
ubiegający się pozostaje w służbie publicznej, 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 10 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy wydaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministertswa wojny, względnie c. k. Mini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie pań­
stwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 10 lipca 1906.

Prez. 1825 (4/6) (5575 1 - 3 )
Przy c. k. sądzie obwodowym w Wa­

dowicach jest do obsadzenia posada starszego 
oficyała kancelaryjnego w IX. klasie rangi.

Podania o tę lub o równą przy innym 
Sądzie kolegialnym, ewentualnie opróżnić 
się mogącą posadę, należy wnieść do P re­
zydyum sądu obwodowego w Wadowicach 
do dnia 20 sierpnia 1906.

O. k. Prezydyum sądu obowodowego. 
Wadowice, dnia 12 lipca 1906,

L. 65:509. (5561 1 - 3 )
K o n k u r s .

W obrębie galicyjskiej krajowej Dy­
rekcyi skarbu jest do obsadzenia jedna po­
sada inspektora technicznej kontroli skarbo­
wej w VII. klasie rangi z systemizowany- 
mi poborami służbowymi.

Ubiegający się o tę posadę mają wy­
kazać że posiadają przepisane wymogi i że 
złożyli egzamin przepisany reskrytem  c. k. 
Ministerstwa skarbu z dnia 9 kwietnia 1898 
1. 13.373 (dz. rozp. Nr. 55) dla urzędników 
technicznej kontroli skarbowej.

Podania wnosić należy w ciągu czte­
rech tygodni drogą służbową do Prezydyum 
krajowej Dyrekcyi skarbu.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 8 lipca 1906.

L. 90-39. (5566 1 - 8 )
Ogłoszenie konkursu

Celem obsadzenia 2 posad oficya- 
łów kancelaryjnych przy magistracie 
w Kołomyi rozpisuje się niniejszem  
konkurs

Ubiegający się o tę posadę, do 
której przywiązane są pobory, równa­
jące się poborom urzędników rządo­
wych XI. klasy rangi, oprócz ogólnych 
warnnków, jakimi są:

Obywatelstwo austryackie, nieprze- 
kroczony 40-ty rok życia. Świadectwo 
zdrowia, nieposzlakowatość, uporządko­
wane stosunki majątkowe, tudzież zna­
jomość języków krajowych i języka nie­
mieckiego, muszą nadto wykazać się' 
świadectwem z ukończonej 4 klasy 
szkół średnich lub z ukończonej szkoły 
wydziałowej.

Uwolnieni od przedłożenia tego 
świadectwa są kandydaci, którzy zaj­
mowali już stałą posadę urzędniha ma­
nipulacyjnego przy władzach rządo­
wych lub autonomicznych.

Stabilzacya nastąpić może po roku 
zadawalającej służby uchwałą Rady 
miejskiej

Podania zaopatrzone w dokumenta 
wnosić należy do Prezydyum Magi­
stratu w Kołomyi w terminie do 15
sierpnia 1906

Magistrat.

(5610)
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  

Przełożeństwo izraelickiej gminy 
wyznaniowej w Sieniawie rozpisuje 
niniejszem konkurs na opróżnioną po­
sadę rabina, z wynagrodzeniem ro- 
cznem w kwocie 1200 kor, prócz do­
chodów ubocznych.

Osoby ubiegające się o tę posadę 
muszą być austryackimi obywatelami 
państwowymi, mają do dnia 5 sierpnia 
b. r. przedłożyć tejże gminie podanie, 
zaopatrzone odnośnymi dokumentami, 
a mianowicie: a) metryką urodzin, b) 
świadectwem (Hattarat-horrah), wysta- 
wionem przez rabina austryackiego, 
c) świadectwem moralności, d) świa­
dectwem przynależności, tudzież świa­
dectwem, wymienionem w § 11 ustawy 
z dnia 21 marca 1890 Dz. p. p Nr. 57).

Zarazem odwołuje się niniejszem  
Ogłoszenie konkursu, umieszczone w 
Dzienniku rozporządzeń c. k. Staro­
stwa w Jarosławiu z dnia 15 lipca 
bież. roku.

Sieniawa, dnia 15 lipca 1906.
Przełożony gminy izr. wyznanio­

wej w. ż.
Józef Folger, m. p.

Kuratele.
L. ez. P. 127/6. (5454  2— 3 )

Iwan Kuziow, syn Eustachego, z Kle- 
szczówny uznany został marnotrawnym, a ku­
ratorem dlań ustanowiono Stefana Brudnego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 14 maja 1906.

L. cz. L. 22/5 (8) (5509 2 - 3 )
Marya Dołhun uznana umysłowo chorą, 

jej kuratorem Wasyl Dołhun z Bolanowic. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 2 czerwca 1906.

L, cz. P. VI. 73/6 (5) (5472 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu za­

wiesza z powodu umysłowej choroby kura­
telę nad Salamonem Herschem 2-im. Weiss- 
barst z Tarnopola.

Kuratorem tegoż ustanawia się Ghaskla 
Weissbarsta w Tarnopolu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 4 maja 1906.

L cz L. 4 6 (6) (5490 2 - 3 )
Jana Siembidę z Kurzyny małej uznano 

za marnotrawnego, a kuratorem jego usta­
nowiono Michała Siembidę z Kurzyny małej. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów,'dnia 26 czerwca 1906.

Wyroki prasowe.
SI. 157. (5530)

©ag f. t. Panbeg* alg iprefjgmdjt tu 
3hag l)at mit bem ®rfenntitiffe nom 6 Suli 
1906, $ r .  I. 223/6, bic Sffieiternerbreitung ber 
sjhmuuer 4 ber ^citjdjrift: „Polna Myslenka" 
u out 1 Suli 1906 loegeu ber @fugramme 
olicefg: „Podavani masa" uitb „Co jest Buh“ 
nad) § 122 a ®t. @ nerboten.

©ag f. f. Canbeg= alg ^rchgeriĄt ut 
iBcag fiat mit bem ©rfeuntniffe nom 7 Suit 
1906 &r. I- 226/6, bie 2Beitcr0crbmtmig ber 
Uh. 38 ber Bcitfdjrift; „Nova Omladina" nom 
7 Suli 1906 tnegen ber ©tellen non ,,A vzpoura 
preobrazenskeho pluku" bi§ „setrast potupne 
okovy“ unb non „Rusti revolucionari“ big 
,.A bez ni neni osvobozeni“ beg Seitartifclg: 
"Armada a revoluce v Rusku" nub beg 2h= 
ttfefó: „Znameni doby" nad) § 63 unb 305 
©t. ®. nerboten

©ag f. f. Sanbcg* alg ąSrefegcridji in 
gjrag tjat mit bem ©rfcnntniffe nom 7 Suli 
1906, sj3r. I. 225 6, bie SBeiterOcrbreituug ber 
9h. 13 ber geitjdjrift: „Prace" nom 5 Suli 
19i:6 tnegen beg Strtifelg: „Jean G rave : Ślepa 
ulicka" in bett ©tellen non „Ano, v jistych 
ok&mzicich" big „byli republikami" unb non 
„Jedine rozliseni deli" big juut ©djhtffc beg 
Slrtifelg: „zalaru inkvisicnich“ nad) § 305 
©t. ®. nerboten.

©ag 1. !. Srcig= alg ^cejjgeridjt in 
Sicin bat mit bem Srfenntmffe bom 7 Suli 
1906, $ r .  VIII. 6 6, bie SBeiteroerbrcitung ber 
9h. 5 ber geitfdjrtft: „Proletar" nom 4 Suli 
1906 tnegen ber ©telle non „Nikoliv, prawe, 
ze poznał" btg „v jeho moc a spravedlnost“ 
beg Slrtifelg; „Cesky Balga" nad) § 122 a 
@t. nerboten.

©ag !. f. Sanbeg* alg ^reBgertdjt in 
©rihtn bat mit bem (Srfenntniffe nom 7 Suli 
1906, tBr. I. 40.6, bie SBcitcroerbreitung ber 
9h. 12 ber gcitfdjrift: „Velen“ nom 5 Suli 
1906 tnegen beg Slrtifelg; „Tak jedna" 
in ber ©telle non „Coz neproudi" big „ven- 
kovsky dobytek" nad) § 302 ©t. unb toc* 
gett beg Slrtifelg: „Kkoser zelenina" in ber 
©telle non „Narodna" big „jedne minutę" 
nad) § 303 ©t. ®. nerboten.

©ag f. f. £)bertanbeggerid)t in B ara 
bat mit bem Gćrfenntniffe nom 30 Sani I9u6, 
©. 58/6, bie tffieiteruerbrcituug ber 9h . 24 ber 
Bhtfćbrift; „Dubrovnik“ nom 17 Simi 1906 
tnegen ber ©tellen non „Ali postupak" big 
„sad isto" unb non „Zasto ona nebi" big 
„krupno gradi" beg SCrtifefg: „Pravac bos. 
her. politike", ferner tnegen ber ©telle non 
„Pisu nam" big „praznim obećanjima" beg 
Ślrtilelg; „Bosna i Hercegovina“ nad) § 65 a 
©t. &. nerboten.

BI- 158. (5531)
©ag f. f. 2 anbc§= alg jprejjgericbt in 

©rieft bat mit bem Srfenntniffe nom 9 Suli 
1906, $ r .  IX. 33/6, bie SSeitcroerbreitmm ber 
9h. 6 ber geitidjrift: „La Plebe" nom 6 
*juli 1906 tnegen ber 5Irti!el: „Anareofobia", 
„La m a lu z io n e"  unb ,.Civilta!" nad) § 65 b, 
302 unb 305 @t. @ , banu Slrtifel IV. beg 
©ejebeg nom 17 ©e^ember 1862, 31. &. SI. 
9h . 8 ex 1863, nerboten.

©ag f. !. Sanbcgs alg tprejjgeridjt itt 
©rieft tjat mit bem Srienntniffe nom 9 Suń 
1906, )pr. IX. 34/6, bie SBeiteroerbreitung ber 
9h. 9901 ber ^eitfcbrift: ,,L’ Indipendente" 
nom 6 Suit 1906 tnegen ber ©telle non „Ma 
l ora e suonata" big „ad u n a l t r a  occasione" 
beg Slrtifelg: „Trieste — Capodistria" nad) 
§ 65 a ©t. ©. nerboten.

©ag f. f. ®rcig* alg Sprefjgcridjt itt 
@ger I)at mit bem Srfenntniffe nom 10 Suli 
1906, ^5r. 40/6, bie SBeiteroerbreitung ber



10
Bet bent Saufmartne iftorhet S3artf)tme in ®avl§= 
bab jai[ierten 9lnfid}t§pofffarten oljne SIttgaBe 
etne 5)rucfer3 uttb SłertegerS, batftetlenb tjiet 
junt Seite entblojjte rueibticEje fjigureu mit ben 
Ulufjdjnften: „2 % x , 5 %x,  10 $ r „  20 %x.“ 
nad) § 516 <St. ©. ńerboten.

31. 159 (5565)
$)a§ f t. Skei§= al§ ^re^geriĄt in 

P fe t  (jat mit bent ©rtenntniffe nom 10 Suli 
1906, p .  19 6 , bie 2Beitert>er&rettung ber 97r. 
27 ber g b tfdm ft  : „Jihoceskń straż l idu“ 
oom 6 Sufi 1906 luegcn be§ 2lrtifel§: „Uho- 
dnete11 in ber Stelle uott „uhodnete proc“ 6i3 
„nas zapas vsedni“ nad) § 63 @t © per* 
boten.

Rozmaite obwieszczenia.
(5535 1— 3)

O g ł o s z e n i e .
Dr. Salamon Sternhell wpisany został 

na listę Adwokatów tutejszej Izby z siedzi­
bą w Stryju.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 11 lipca 1906.

L. cz. C. I. 210/6 (2) (5591)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Ludwikowi Wysockiemu, rolnikowi ze 
Starej ropy i tow. wniósł Michał Baraniecki, 
rolnik ze Starej ropy pozew o zniesienie 
współwłasności realności whł. 606 księgi 
gruntowej gminy Starasól.

Rozprawa odbędzie się dnia 28 lipca 
1906, godzina 8 rano w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator p. Jakób Prydlewicz, wła­
ściciel realności w Starejsoli, będzie go za­
stępował, dopóki w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika uie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Starasól, dnia 11 lipca 1906.

L. cz. 0. II. 264/6 (8) (5555)
W sprawie Mateusza W ąsa syna J ę ­

drzeja z Korbielowa przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Mateuszowi Dendysowi, 
synowi Wojciecha i nieobjętej masie spad­
kowej Jędrzeja W ąsa i spól. z Korbielowa 
o zniesienie współwłasności realności Iwb. 
358 w Korbielowie na podstawie pozwu wy­
znaczono termin do ustnej rozprawy na dzień 
29 sierpnia 1906 o godz 9 rano w hiu- 
rze nr. 8.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Jędrzeja W ąsa i niewiadomego 
z miejsca pobytu j  Mateusza Dendysa, usta­
nawia się kuratorem p. dr. Raschkego adw. 
w Żywcu.

Tenże kurator zastępywać będzie rze­
czoną masę i Mateusza Dendysa w niniej­
szej sprawie na ich koszt dopóki tego inte- 
resa prawne wymagać będą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec, dnia 27 czerwca 1906.

L. cz. 01. I. 481/6 (1) (5551)
Przeciw Franciszkowi Figeli, c. k. żan­

darmowi z Oleszyc miasta, którego miejsce 
pobytu nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Lubaczowie przez Leona 
Kollera, kupca w Oleszycach m. pozew o za 
płacenie 25 K 72 h.

N a podstawie pozwu powyższego została 
wyznaczoną audyeneya do ustnej rozprawy 
na dzień 14 sierpnia 1906 o godzinie H rano, 
w biurze Nr. 16 niżej wymienionego sądu.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca Franciszka Figeli ustanawia się 
p. dr. Majewskiego, adwokata w Lubaczowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie F ra n ­
ciszka Figelę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie s 'ę nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 27 czerwca 1906.

L. cz. hip. 898/6. (5518)
C. k. sąd powiatowy w Radymnie ogła­

sza niniejszem, że c. k. Dyrekcya kolei pań­
stwowych we Lwowie podaniem z dniem 2 
czerwca 1906 L. hip. 898/6, które w sądzie 
przeglądać można, wniosła po myśli przepi­
sów ustawy z dnia 19 maja 1874 Nr. 70 
Dz. p. p. na  wdrożenie postępowania celem 
przeniesienia gruntów wywłaszczonych w gm i­
nie Świętem części parcel drogowych w do­
łączonym do powyższego podania planie czer­
woną barwą oznaczonych, a to: lk. 2061 o 
powierzchni 58 jJ° ,  2045 o powierzchni 9Q °, 
2062 o powierzchni 123 8 Q ° i 2051/2 o po­
wierzchni 3D° z uwolnieniem od wszelkich 
ciężarów hipotecznych do księgi kolejowej 
Kraków-Lwów, a w szczególności o wciele­
nie takowych do parceli kolejowej lk. 2060 
przy gminie Święte.

Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
przez to bezcigżarowe przeniesienie gruntów

\ pod kolej zajętych w Świętem, położonych 
do księgi kolejowej Kraków-Lwów, czuli się 
w swych prawach pokrzywdzeni, aby najda­
lej do dnia 25 lipca 1906 roszczenia swe 
w tut. sądzie zgłosili.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 11 czerwca 1906.

L. cz. 0. III. 106/6 (1) (5548)
Przeciw Stanisławi i Adamowi Tybo- 

rowiczoin z Gorlic, których miejsce pobytu 
jest nieznane , wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Gorlicach przez Matysa 
Trenczera, Pinkasa Melocha i wspóln. z 
Gorlic pozew o zniesienie wspólności real­
ności lwh. 323 ks. gr. gm. Gorlice.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 
września 1906, o godzinie 10 Y3 przed połu­
dniem.

Celem strzeżenia praw Stanisława i 
Adama Tyborowiczów ustanawia się pana 
dra Sterna, adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice,0 dnia 12 lipca 1906.

L. cz. C. Y. 277/62,(2) (5558)
Przeciw Stefanowi Topolowskieinu, któ­

rego miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Sokalu przez Lucia Topolowskiego pozew o 
zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do dalszej rozprawy na dzień 27 
sierpnia 1906 o godzinie 8 przedpołudniem 
sala Nr. II.

Celem strzeżenia praw | ustanawia się 
p. adwokata Lewińskiego w Sokalu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie Stefana 
Topolowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, dnia 21 czerwca 1906.

L. cz. Cw. III. 686/6 (1.) (5467)
Przeciw Zygmuntowi Steinowi, którego 

miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu kraj jako handl w Kra­
kowie przez Salomona F reunda  pozew o 
400 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia z dnia 21 czerwca 19 6 Gw.
III. 686 6 (1).

Celem strzeżenia praw Zygmunta Stei­
na ustanawia się p. dr. Bernarda Heskiego, 
adwokata w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie ua jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, duia 21 czerwca 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. Y. 7/6 ( 1) (5435 3 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie, od­
dział V. wzywa edyktem posiadacza książe­
czki wkładkowej Powiatowej Kasy oszczęd­
ności w Tarnobrzegu Nr. 1336 na kwotę 
637 K 2 h opiewającej, a na imię i nazwi­
sko Katarzyny Paziowej wystawionej, aby 
tę książeczkę w przeciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej11 w tutejszym sądzie złożył, lub 
prawa swe do takowej wykazał, gdyż po bez­
skutecznym upływie tego terminu wyż wy­
mieniona książeczka wkładkowa na ponowne 
żądanie podającej, za nieważną i mocy pra­
wnej pozbawioną uznaną będzie.

Rzeszów, dnia 9 czerwca 1906.

L. cz. T. 10/6 (2) (5468 3 —3)
A m o r t y z a c y a .

N a wniosek p. Berischa Wagmana, 
kupca w Borysławiu, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następującego rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionego papieru 
a t o : listu udziałowego (Antheilsschein)
Banku ludowego w Drohobyczu na imię pro­
szącego Berischa W agmana i na kwotę 50 
Koron opiewającego, wystawionego 23 lipca 
1901 Nr. 461'.

Posiadacza powyższego papieru wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu jednego roku sześciu tygodni 
i 3 dni, licząc od ostatniego ogłoszenia edy­
ktu, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor, dnia 17 czerwca 1906.

Spadki.
L. cz. A. 203/5 (8) (5473 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Bełzie ogłasza, 
że dnia 25 maja 1905 w Bełzie zmarł Eliasz 
Żarski, pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
woli, w którem ustanawia dziedzicami Celinę 
Niespiał, Teofila Żarskiego i Nikodema Żar­
skiego.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi­
chała, Nikodema i Hieronima Żarskich nie 
jest  znanem, przeto wzywa się ich, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od duia 
ogłoszenia tegoż edyktu, wnieśli oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Janem 
Bordunem ustanowionym dla nieobecnych.

Bełz, dnia 11 czerwca 1906.

L. cz. A. 229 5 (8) (5398 1 - 3 )
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. sąd powiatowy w Wadowicach 
zawiadamia, że dnia 22 kwietnia 1906 w Bar- 
wałdzie średnim zmarł Jędrzej Bucki, pozo­
stawiając rozporządzenie ostatniej woli, w któ­
rem ustanawia dziedzicem Jana  Buckiego.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana  
Buckiego nie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego, zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Franciszkiem Kubera.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wadowice, duia 7 czerwca 1906.

Doniesienia prywatne.
L. 50.271 IV. (5567)

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie ma na sprzedaż większą ilość sta­
rych materyałów, a mianowicie starego żelaza, starej s tali i t. d. Szczegółowe wykazy 
przeznaczonych na sprzedaż starych materyałów, formularze ofertowe, tudzież bliższe w a­
runki sprzedaży wydaje na żądanie interesentów oddział maszynowy c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Krakowie.

Oferty, zaopatrzone na kopercie napisem „Oferta na stare m ateryały11 mają być 
wniesione do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie najpóźniej do 31 lipca b. r. 
do godziny 12 w południe.

C. k. D yrekcya ko lei państw ow ych w K rakow ie.
Kraków, dnia 13 lipca 1906.

L. 5140 ex 1906. 15557 1—-3)

Obwieszczenie
Duia 4 września 1906 o godzinie 12 w południe zostanie prze­

prowadzona w e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych oddział II. 
we Lwowie licytacya na dzierżawę skarbowego zakładu kąpielowego 
w Burkueie, powiatu Kosów, na lat 20 od 1 stycznia 1907 począwszy.

Bliższe warunki licytaeyi dzierżawy jakoteż projekta wykonać się 
mających przez dzierżawcę inwestycyi, mogą być przejrzane w c. k. 
Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych o idz isł II. we Lwowie lub 
w c. k Zarządzie lasów i dóbr państwowych w Jaw orniku.

C. i  Dyrekcya lasów 1 Jóór paastwowycli we Lwowie, d z i a ł  n,
Lwów, dnia 12 czerwca 1906. 

l 7  50.941 111. ‘  “  (5568)

0.
0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 

ofertowej wykonanie robót podtorza dla rozszerzenia stacyi Rzeszowa.
Roboty mają być ukończone do końca listopada 1906, a względnie 30 czerwca 1907.
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, warunki budowy, plany, formularze ofer­

towe i t. d. można przeglądać, począwszy od 18 lipca 1906 w wymienionej c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych, Oddziale dla Utrzymania kolei i Budowy.

Odnośne oferty, które można sporządzać tylko na przepisanym formularzu oferto­
wym, należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem : Oferta na
roboiy podtorowe dla rozszerzenia stseyi Rzeszowa najpóźniej do dnia 31 lipca 1906 go­
dziny 12 w południe do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12 1 a po południu.
Szczególną uwagę zwraca się na tę okoliczność, iż tylko austryackie przedsiębiorstwa 

budowlane mogą liczyć na uwzględnienie wniesionych ofert.
Wadyum, które należy złożyć równocześnie z wniesieniem oferty, wynosi 6750 ko­

ron i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia oferty.
Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 

załączników albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak  również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zniesiono w jakikolwiek sposób.

€. k. D yrekcya k o le i państw ow ych w K rakow ie.
Kraków, dnia 14 lipca 1906.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - -

jfpcys dzienników i ogłoszeń SI. Sokołowskiego
~ L w ó w , lIau .3 m a.iL a  EEE===

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

■ ^a u a u a u a u  tu a u  s u m u



HANDEL SUKNA i TOWARÓW WEŁNIANYCH
w e  L w o w i e ,  R y n e k  1. 3 3  (® a ło ż '» n y  w  r .  1 8 4 1 )

tow ary  le tn ia  po zniżonych cenach, rów nież po leca  p łó tna , d re lich y  na  libe ryę , de ry  na  konfe i t, p. _______
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od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

T apely 40°/o taniej z powodu likwidaeyi poleca 
Spółka Tapicerów Lwowskich, Jagiellońska 3.

A l g e n c y a  l i « u d l o w r  Kraków. Dębniki, po- 
średniezy w kupnie i sprzedaży dóbr ziem­

skich, oraz realności, które najkorzystniej przepro­
wadza.

z lepszego towarzystwa, wszehstronnie 
uzdolniona w gospodarstwie i kuchni, wiek 

średni z piękuemi poleceniami, poszukuje umieszcze­
nia zarządez.yni, towarzyszki, najchętniej wyjecha­
łaby do zakładu kąpielowego. Zgłoszenia przyjmuje 
pod „Zarządczym" biuro dzienników W ielm. Soko­
łowskiego, Pasaż H ausmana, Lwów.

Biuro
Towarzystwa wzajemnej pom ocy u- 
czestników powstania polskiego z r. 
1863/4 przeniesione zostało na ulicę 

Cichą 1. 5.
Z aleszozyoltle  o w o ce!!

Morele wyborne 3 kor. 90 hal., gruszki cesarskie 
3 kor -50 hal., rengloly przecudne 5 kor., tylko I. 
aorta w 5 kg koszykach Tanko za zaliczką, 100 kg. 
m rei wielkich 45 kor , 100 kg gruszek wielkich 
40 kor. (ran- o stacya. Zaleszczyki wysyła D . &  S . 
W e n k e r t ,  S p ó łk a  o w o o a r a k a  z  Z a le a z o z y -  

k a o h .

■*: a Najlepsze i najtrwalsze
4? / '  A  A .  ^ '  R O WE R Y  g
* W!l0ą) \ l r f  marl i  światowej „Helical-Pre- *  
*° . ' rnier" poleca najtaniej £

|  Fobus Rosenmann, Lwów, |
ul. Karola Ludwika 27.

Drut kolczasty, siatki do ogrodzeń,
poleea

F l > .  C H L A D E K
magazyn wyrobów żelaznych, metal., Lwów, Rynek 4 5 .

X a  2  z ł r *
przerabia stare materace (3 poduszki) zupełnie jak 
nowe, Drelichy na pokrycia od 50 ot. za metr. — 
Nowe m aterace włosienne obłożone watą dra Bi- 
schofa przediw molom od 15 zł., materace z trawy 
morskiej od 6 50, obłożone watą dra Bischofa od 
10 zł. Kołdry od 3 50 zł., w każdej cenie — poleea 
najtan ie j speoyalna p racow nia  ko łder i m a terac ó w

Józefa Solinslera, Lffów .K opniika 5
O O O  k o r .  t a n i e j .

Jeszcze tylko krótki czas kilka garniturów  
salonowych, składających się z 1 ka­
napki, 2 foteli i 4 krzeseł, cena zwy­
kła

Kompletne jadalnie od 
Kilka wspaniałych sypialń w stylu 

angielskim od 
2 materace druciane najlepsze 
2 materace włosienne najlepsze 
2 kołdry najlepsze wełniane 
4 poduszki najlepsze z puchem 

mieszanym 
2 jaśki najlepsze z puchem mie­

szanym
6 prześcieradeł z najlepszego 

szifonu po 7 kor.
12 poszewek z najlep. szifonu 

(i poszewek na jaśki z najlepsze­
go szifonu 

6 prześcieradeł na pościel
1 para kap na łóżka
2 pary portier
1 dywan duży na */3 mtr.
2 dywaniki nad łóżka
2 dywaniki przed łóżka 
2 karmsze mosiężne

350 kor. 
400

650 
50 

1 : 0  
68

136

14

42 
36

30
50
50
75
72
18
22

Morele
doborowe, troskliwie opakowane w ce­
nie po kor. 3 40 za kosz 5-cio kilowy 

franco do każdej poczty, w ysyła
* m Sadowniczy BRACI KIEMCZEWSKICH

w Okopach św. Trójcy 
poczta-telegraf Kozaczówka.

2191 „
W szystko razem 

tylko 1 . 5 9 1  koron.
W tym samym stosunku opust przy nabyciu 
materyi meblowych, pluszów, dywanów, dy­
waników, chodników, portier, firanek, kap 
na łóżka i stoły, koców, kołder, materaców, 

tapet i t. d.

Wszystkie towary najświeższe
z pierwszorzędnych 

fabryk,
Dajemy ziinełną gwaraneye osoliistą.

Józef Szuster Kazimierz Toczyski
likwidatorzy

Snółki Tapicerów iwowsM ul. Jagiellońska 3.

Mowy ś c i e n n y

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
ważny od 1 maja 1906

jest do nabycia

W Murze dzienników Pasaż Hausmana 1. 9
po SO hel., 

na kartonie po 1 kor.

Po cenach redakcyjnych
przyjmuje prenum eratę na

Tygodnik Illusirowany.............
Kwartalnie O kor. 8 0  hal., z przesyłką 7  kor. 2 0  hal., 

wraz z oprawą łomów kwartalnie 7  kor. 4 0  hal., z przesyłką 7  kor. 8 0  hal.

Tygodnik Mód i Powieści - - ■
Kwartalnie 3  kor., z przesyłką 3  kor. OO hal.

Przyjaciel dzieci - - - - - - - -
Kwartalnie 4  kor. 8 0  hal. wraz z przesyłką pocztową.

ŚW IA T  .............
Kwartalnie O kor., z przesyłką O kor. OO hal.

Biesiadę Literacką - - - - - - -
Kwartalnie 5  kor. bez dodatku, O kor. z dodatkiem.

L&hi J .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . - - - -
i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne,

Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów,
Pasaż Hausmana 9.

Sklep Mleczarni Przeworskiej
z ulicy Hetmańskiej przeniesiony

na. "U-l. S le n łń e -w -iciza  1. 3
obok H O TELU  G EO RG E A, gdzie przed tem  W iek  Nowy.

W  myśl § 26 ustawy z dnia 15 listopada 1867 Dl  
p p. Nr. 134 podaje się do powszechnej wiadomości, że 
zatwierdzone reskryptem  c, k. Namiestnictwa z dnia 1 pa­
ździernika 1903 1. 127.533 Stowarzyszenie „Kółko rolni­
cze" w W innikach ad Żółkiew z dniem 1 czerwca 1905 
rozwiązane zostało.

Żółkiew, dnia 11 lipca 1906.
Przewodniczący: Józef Popiłka.

Pensyonat wychowawczo-naukowy
przeznaczony dla dzieci zamożnych rodziców.

Przyjmie od 1 września 15 uczniów szkół średnich.
Urządzenie zakładu zastosowane do najnowszych wymagań hygieny. 3-moigowy paik 

„Morskie Oko“ obejmuje własne kąpiele stawowe, boiska tenisowe i do wszelkich gier 
ruchowych, w zimie tor ślizgawkowy. Budynek ogrzewany centralnie. Oświetlenie elek­
tryczne. Zdrowy i doborowy wikt. Stała opieka lekarska. _ .

Opłata miesięczna wynosi 100 koron. Wpisowe i za opiekę lekarską 
50 koron. Ogólna" pomoc w naukach bezpłatnie.

Zgłoszenia przyjmuje się najpóźniej do 15 września.
Bliższych informacyi udziela z grzeczności Zarząd Internatu przy ul. Sapiehy 

1. 33 codziennie od 3 —4 po południu lub firma Iwanicki, Hotel George a.

O&ŁOSZEIIE ŁICYTAGYL

l/iedeński Bank Związkowy
Filia we Lwowie

Oddział zastaw n iczy
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte we wrześniu, pa 
ździerniku i listopadzie 1905, 1. j. od Nr. 21.442 do Nr. 29.746

dnfa 8 i 9 s ie rp n ia  1906 r., w godzinach od 9 do 3,
przez publiczną licytacyę (w myśl § 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

LwÓW, dnia 3 lipca 1906. Przedruku nie płacimy.

8336/06.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 63 statutów pp. Józefowi Kusinie i Annie Kusinowej 
kapitały pożyczkowe 943 kor, 14.520 kor. 74 hal. i 3205 kor. 95 hal, listami 
zastawnymi, pochodzące z większych sum 500 zlr., 8200 złr. i 1800 złr. 
a. w. na hipotece dóbr Poznachowice górne whl. 527 urzędu hipotecznego 
c. k. Sądu krajowego w Krakowie objętych, w powiecie Wielickim położonych, 
intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 30 czerwca 1906 
jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Józefa Kusinę i Annę Kusinową jako właścicieli tych dóbr, ażeby wypowie­
dziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzeltucyi, a mianowicie przymu­
sowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego.
We Lwowie, dnia 10 lipca 1906.

g g S  S B S  S S i S  s s s  S f l l i  

Pozostałe nuty
do śp iew u  i na fortepian

z wydawnictwa „MELOMAN"
wy sprzedaje 

po niskich cenach
Ekspedycya Melomana Biuro dzienników

P a s a ż  H a u s m a n a  9 «
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Colosseum Hermanów
Oil 16 do 31 l i p  li. r. Olbrzymi wspaifały

P R O G R A M  N O W O Ś C I Oil 16 do 31 liDca l  r. : wy.ią

loeztą 
■lica (
W Age 
K. lisi

'M E *  DAMKA RWARDYA HIIZA*
(

C  z  i  ił. k  ci P a n n a
klasyczna wirtuozka na cymbałach

A lb a c c a  & G e o r g ia
niezrównani akrohaci

mm jk  mm m  mmm: :m  :_ł a s  mm mm m '
i E I  M A M B Z T  W  JLS3SIJB.

II & MAJA
indyjscy czarodzieje

inio O llois &
modernistyczni akrobaci i wirtuozi muzykalni

czer
stav
usta
miti
Gal
kó\»
mir
Zys
Ma
Wi
kie
go
kie
.1 ^  
s k 
sk  
ck 
sk

T l i . e  G r e a t  Y o s c a r o ] a y ’ s
* I Bł * I * ■ 1 i a ■ figrzyska ikaryjskie najwyższej doskonałości »f/

V

s r o w o s c : m o w o ś ć  :

W C P ®  m  n  a  m w  i iP łiir  A łiA  JL iŁL*|y II
s;
g

wodewil w 1 akcie Hermila i Numesa. — Muzyka A. de Yillebichot.
O S O B Y :

Anatol, bankier . . 
Emil, jego buchhalter 
Rudolf, garson . .

L Morozowicz 
F. Leski 
A. Skotnicki

Aglaja, żona A n a t o la .....................................C. Kostecka
Francina, narzeczona Emila . . . . H. Dorżo

Rzecz dzieje się w Paryżu.

tańce kozaków stepowych

Tiie American

B I  O - T A B L E A U
nowa wspaniała sery a żywych fotografii.

Kierownik ni .Rudolf Frauziak. Orkiestra o. i k .  3ft p. p.
W  razie niepogody przedstawienia odbędą się w sali.

Ćm y  miejsc dotychczasowe. 1 'oczątek o godzinie 8 wieczorem.

W niedziel} i święta 2 przedstawienia
o godzinie 4 po południk i i 8 wieczeiM-n,

Bilety se wcześniej de nabycia w M irze dzienników Plohna, ulica Karola 9.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego i. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


